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Wobec deklaracji Obozu pułk. Koca 


Oświadczenie 


Centralnego Komitetu Wykonawczego P.P.$. 


i Prezydium Komisii Centralnej Zw. Zawodowych 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i Prezydium Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
w Polsce, zebrane na wspólnym posiedzeniu w dn, 5-$o marca, 
uważają za potrzebne stwierdzić co następuje: 

'1) drogi ideowe ruchu polskich mas pracujących, zadania 
walki i pracy zostały nakreślone w sposób najzupełniej jasny 
w uchwałach XXIV Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej 
i w zgodnych z tymi uchwaiami postanowieniach narady przed- 
stawicieli Komisji Centralnej Związków Zawodowych oraz 
przedstawicieli partyj socjalistycznych; 

/2) polski ruch socjalistyczny i polski ruch ludowy wskazały 
zgodnie w sposób równie jasny na drogę wyjścia z obecnego 
położenia politycznego kraju; ta droga — to uczciwe i swobod- 
ne wybory, przeprowadzone na podstawie demokratycznej 
nąprawdę ordynacji wyborczej; kraj musi dojść do głosu rze- 
czywistego; kraj musi rozstrzygać sam o własnym losie 
, © swoim ie, 

A+ 
5 l 

Deklaracja 'obozu, tworzonego przez p. pułk, Adama Koca, 
w tezach swoich, dotyczących zagadnień ustroju społeczno-$o- 
spodarcześgo i politycznego Państwa jest wręcz przeciwstawna 
założeniom ideowym ruchu polskich mas pracujących. Narzn- 
canie „społeczeństwu nowej organizacji politycznej drogą naci- 
sku biurokratycznego albo nawet aż drogą siły, prowadziłoby 
nieuchronnie nie do konsolidacji, ale do zupełnego rozbicia ży- 
cia wewnętrznego kraju. = 

x 

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej i Prezydium Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
zwracają się do polskich mas pracujących z wezwaniem, by 
skonsolidowały swe sił sztandarami 

PRZEBUDOWY SPOŁECZNEJ, 
DEMOKRACJI, 
WOLNOŚCI. X 

Przebudowa społeczna i demokracja są warunkami nieuni- 
knionymi dla tego, by postawić obronę Państwa na poziomie, 
odpowiadającym koniecznościom, które powstały, jako skutek 
położenia międzynarodowego, 

Na podstawie tych zasad powstaje w Polsce Obóz robotni- 
ków, chłopów i pracowników umysłowych, skupionych we 
własnych, niezależnych organizacjach. Obóz, który weźmie na 
siebie edzialność za losy Polski, za jej przyszłość, 
przebudowę społeczną i obronę. 

AB" PORZE TOSCA UGKS DOE AT AE ALT O TTE 


Bomiantowanie Toleilo 


Sukcesy wojsk rządowych 


PROLETARJUSZE WS 


Z Madrytu donoszą, że artyle- 
ria rządowa bombardowała wczo- 
raj w ciągu 6 godzin pozycje po. 
wstańczę w Toledo. Jak się zdaje, 
powstańcy cofnęli się do szpitala 
wojskowego, położonego niedale- 
ko miasta. 

'W czwartek po południu po- 
wstańcy 4-krotnie atakowali no- 
zycje rządowe w mieście uniwer.- 
syteckim od Moncloa do parku zą. 
chodniego poprzez most francuski, 
Ataki tę zostały odparte, a zacie- 
kłość ich tłumaczą tym, iż pozycja 
powstańców staje się tam coraz 
„trudniejsza. Atak prowadzony był 
z udziałem tanków i broni nowo- 
czesnej, lecz armaty antyczołgowe 
i oddziały „Dynamiteros* zneutra- 


700 firm w 


lizowały atak czołgów. Po 5-go- 
dzinnej walce powstańcy musieli 
cofnąć się. Oddziały rządowe na 
moście francuskim poprawiły swe 
pozycje. 

Korespondent Havasa donosi: 
Wojska republikańskie, które roz- 
poczęły ofensywę na odcinku ji- 
viles, zamierzają zdobyć ważne 
pozycję w okolicy Torrizoon, któ- 
re otworzą im ostatecznie drogę 
w kierunku Orjiva, Laniamon, Mo 
tril. ; 

Na odcinku asturyjskim — ule- 


„wnty deszcz przerwał wszelkie ope 


racje. Oddziały rządowe wyko- 
rzystują czas dla umocnienia zdo- 
bytych dotąd pozycyj. 


Polsce 


reprezentuje handel z hitlerowcami 


Niemiecka Izba dia handlu z 
Polską we Wrocławiu oznajmia, 
że przeszło 700 firm w ' Polsce 
zseprezentuje interesy eksportowe 


handlu niemieckiego. Obecnie już 


wszystkie branżę  eksportujące 
mają w Polsce swych reprezen. 
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Wielki sukces Partii Pracv 


Rządy w Londynie 


pozostaną w rękach 


Wczoraj odbyły się w Londynie 
wybory municypalne, które w 0- 
brębie Wielkiego Londynu odby- 
wają się co trzy lata. Do walki 
stanęły dwa ugrupowania: rzą- 
dząca obecnie Partia Pracy i Opo- 
zycyjna partia „reformatorów“, 
wyznająca poglądy konserwatyw- 
ne, odpowiadające platformie więk 
szości rządowej. Trzy lata temu, 
rządząca wówczas w radzie Wiel- 
kiego Londynu, partia reformato- 
rów poniosła dotkliwą klęskę, a 
Labour Party uzyskała po wybo- 
rach większość 14-tu mandatów. 
(Labourzystów wybrano wówczas 
69-ciu, reformatorów 55-ciu). 

Rada Wielkiego Londynu składa 
się ze 124-ch radnych, wybiera- 
nych przez wszystkich obywateli 
miasta, płacących podatki oraz ze 


Labour Party 


20-tu członków prezydium (,„Al- 
derrianów"), wybieranych przez 
radnych. Wyborom podlegały 94 
mandaty, z których 4 w okręgu Ci- 
ty przyznawane są bez głosowania 
reformatorom. 

Udział w wyborach był tym ra- 
zem, wskutek wzrastającego zain- 
teresowania wynikiem walki—da- 
leko większy. Na laborzystów od 
dano 672.302 głosy, co stanowi 

WZROST O 25 PROC. 
w stosunku do wyborów z r. 1934 
na konserwatystów zaś 603.736 
głosów, co stanowi w porównaniu 
Z r. 1934 wzrost o 24 proc. 

Ogółem Partia Pracy uzyskała 
75 mandatów, a konserwatyści 49 
mandatów. Labour Party zyskała 


| Zatym 6 mandatów. 


Krwawy strajk górników 


Wczoraj po południu w kopalni 
Metlac, w południowym Tunisie 
nastąpiło starcie między żandar* 
merią a strajkującymi i okupują- 
cymi kopalnię robotnikami, Od- 
dział żandarmerii, który przybył 
ną wezwanie, aby przywrócić po- 
rządek w kopalni, został powitany 
przez robotników strzałami rewol- 
werowymi. Kapitan żandarmerii į 3 
szeregowych zostało rannych. Żan 


Walka pomiędzy stra kującymi a żaniarmerią 


darmeria odpowiedziała strzałami. 
Wśród strajkujących poległo 13, 
a 12 padło ranuych. Spokój zapa- 
nował o tyle, że robotnicy powró- 
cili do swych schronów podziem- 
nych. Władze sądowe i prokura- 
torskie z Soussa przybyły na 
miejsce rozruchów i prowadzą 
śledztwo. W innych kopalniach, 


gdzie również trwa strajk okupa“ | 


cyjny, żadnych zajść nie było. 


Polityka ustępstw wobec Millera 


nigdy nie była polityką pokoju 


B. ininister kolonii, konserwa- 
tysta Amery, wygłosił przemówie- 
nie, w którym zaznaczył: pragnie- 
my pokoju i jesteśmy gotowi zna- 
leźć sposób rozwiązania trudności 
Niemiec, LECZ POLITYKA U- 
STĘPTW NIGDY NIE BYŁA PO- 
LITYKĄ POKOJU. Mówca wy- 
stąpił następnie przeciwko niemie- 
ckim  roszczeniom kolonialnym, 


Roosevelt 


przec w 


których podstawą — jego zdaniem 
— są tylko względy prestiżowe. 
Jestem przekonany — oświadczył 
Amery — ŻE NIEMCY SĄ OSTA- 
TNIM NARODEM NA ŚWIECIE, 
Z KTÓRYMI STOSUNKI NASZE 
MOGĄ ULEC POPRAWIE DRO- 
GĄ USTĘPSTW, KTÓRE BYŁY- 
BY DOWODEM SŁABOŚCI. 


dyktaturom 


Dyktatura kosztuje ludzkość znacznie więcej 
aniżeli chwilowe nepowodzenie demokraci 


Na bankiecie, urządzonym w 
czwartek dla uczczenia zwycię- 
stwa partii demokratycznej, zabrał 
głos prezydent Roosevelt, wysuwa- 
jąc po raz pierwszy w mowie, 
transmitowanej przez radio, zaga- 
dnienia, których władza wyko- 
nawcza nie może rozwiązać bez 
zmiany stanowiska władzy sądo- 
wej. Na wstępie prezydent oświad- 
czył, iż partia demokratyczna nie 
zaniecha wałki z warunkami, któ- 
re umożliwiają to, że trzecia część 
narodu źle odżywia się, źle ubie- 
ra się i źle mieszka. Metody demo- 
kratyczne Rządu mogą udać się i 
udadzą się. Prezydent przyznał, iż 
sprawa demokracji. doznała niepo- 
wodzeń w kilku krajach, gdzie lud- 


ność wolała akcję natychmiasto- 
wą, zapomniała jednak nauk 'hi- 
storii, według których  BANKRU- 
CTWO DYKTATUR KOSZTUJE 
ŁUDNOŚĆ O WIELE DROŻEJ, 
ANIŻELI CHWILOWE NIEPOWO. 
DZENIE DEMOKRACJI. W. Sta- 
nach Zjedn, demokracja nie 
doznała niepowodzenia, a nie do- 
puścimy do tego, by doznała nie- 
powodzenia. Następnie Prezydent 
wspomniał, iż sąd najwyższy. po- 
stawił veto przeciwko programo- 
wi odbudowy rolnictwa, ustawom, 
mającym na celu zapewnienie spra 
wiedliwości ‘społecznej, wprowa- 
dzenie umów zbiorowych, piac mi- 
nimalnych oraz maksymalnego cza 
su pracy. 


Polityka finansowa Francji 


Na drodze do odrodzenia finansów i gospodarki 


Wczoraj obradowała francuska 
Rada Ministrów, która przyjęła 
następujące uchwały: 

Rada ministrów uznała, że pod 
stawą polityki monetarnej Fran 
cji pozostaje w dalszym ciągu ue 
kład z dnia 25 września r. ub., 
zawarty ze Stanami Zjednoczoe= 
nymi i W. Brytanią. Tym samym 
wyłączono więc możliwość wpro 
wadzenia ograniczeń dewizowych. 


Rada ministrów zwróciła się 
do Banku Francji o upoważnienie 
do zupełnie swobodnego importu 
i handla wewnętrznego złotem. 
Z dniem 8 b. m. Bank Francji ma 
już zacząć zakup złota po kursie 
dziennym bez wymagania przed- 
stawienia dokumentów. 


Zważywszy, że wpływy budże- 
towe w styczniu oraz wskaźniki 
poprawy: gospodarczej pozwalają 
przypuszczać, iż nastąpi dalsza 
poprawa dochodów budżetowych, 
spodziewane jest, że prelimino. 
wany deficyt budżetowy nie zwięk 
szy się w ciągu roku, a przeciw. 
nie — raczej się zmniejszy. 

Rząd jest zdecydowany nie 
przeciwdziałać nowymi wydatka- 
mi powrotowi do równowagi bu- 
dżetowej. Najbardziej zdecydo 
wane zalecenie skierowane zosta 
ły do wszystkich resortów, ażeby 
uniknąć  nieprzewidzianych wy- 


datków. Rząd nie wprowadzi żad 
nych nowych wydatków, z wyjąt- 
kiem ewentualnie tych, które poe 
służą na poprawę byłu najgorzej 
uposażonych urzędników. Wysiłek 
stabilizacyjny, zastosowany do 
wydatków publicznych, zwrócony 
będzie również w kierunku cen, 
które nie powinny dalej zwyżko- 
wać. 

Poprawa sytuacji gospodarczej 
oraz stopniowy spadek bezrobo- 
cia w niektórych przemysłach po- 
zwolą na zahamowanie tempa 
niektórych wydatków inwestycyj: 
nych ze środków publicznych, wo. 
bec czego w ciągu r. 1937 wy- 
datki ze źródeł publicznych będą 
mogły być obniżone o 6 miliar- 
dów fr. Przewiduje się, że zapo- 
trzebowanie gotówki ze strony 
państwa nie przekroczy w r.b. 
istotnej możliwości rynku we» 
wnętrznego. Wydatki te to: koszt 
zbrojeń, który Rząd decyduje się 
pokryć w drodze wielkiej pożycz- 
ki obrony narodowej z gwaran- 
cją i opcją co do kursu. Inne po- 
trzeby skarbowe. łatwo będą po- 
kryte w drodze operacyj krótko» 
terminowych. Emisja. pożyczki, 
obrony narodowej nastąpi w -po- 
niedziałek i zostanie poprzedzona 
przemówieniem przez radio Pre- 
zydenta Republiki. 


Ukraiński mit Germanów 


Niez wykła propaganda wśród młodzieży niemieckiej 


Niezwykły artykuł o stosunkach 
między Niemcami i Ukrainą uka- 
zał się w organie młodzięży hit- 
lerowskiej, wychodzącym w Ber- 
linie pod tyt. „Willie und Macht". 
Kierownictwo redakcji tego pisma 
spoczywa w rękach przywódcy 
młodzieży Baldur von Schirach. 

Autor artykułu dowodzi, że po- 
między Niemcami a Ukraińcam: 
istnieją sympatie naturalne, po- 
nieważ CHARAKTER RASOWY 
UKRAIŃCÓW ZNAJDUJE Się 
POD WYRAŻNYM WPŁYWEM 
KRWI NIEMIECKIEJ. W długimi 
wywodzie „historycznym“ autor 
wskazuje, że w okresie wędrówki 
ludów  Gotowie w ciągu trzech 
wieków, aż do śmierci sedziweg” 
Hermanryka, panowali nad Ukra- 
ing. Krew -Gotów przeniknęła do 
ludności tubylczej tych ziem a ję- 


(dy armia zajmuje 


zyk gotycki usadowił się mocna 
na Ukrainie. W Besarabii i Doe 
brudży język Gotów używany byt 
przez kościół aż do początków 
9.go wieku. 

Również i na ziemiach północ 
nych obecnej Rosji, które stano- 
wiły ongiś część ziem zaludnio- 
nych przez pobratymców Ukraiń- 
ców, krew niemiecka  zmieszała 
się z krwią ludności miejscowej, 
gdy Norwegowie zdobyli Rosję 
zachodnią od Ładogi aż do Mo- 
rza Czarnego. 

Można więc stwierdzić — 0- 
świadcza w końcu autor — że 
wprawdzie Ukraińcy są narodem 
słowiańskim, ALE KREW ICH 
JEST ZMIESZANA SILNIE Z 
KRWIĄ NORDYCKO - GERMAŃ- 
SKĄ. Powinno to być wskazówką 
dla polityki niemieckiej. 


sie polityka 


irak przed nowym zamachem stanu 


Mimo  kategorycznych zaprze” 
ceñ oticjałnych władz  irakskich, 
sytuacja w Iraku przedstawia się 
bardzo niepewnie. Armia, która 

ła zamach stanu w paździer- 
niku ub. r., obecnie podzielona jest 
na dwa obozy. Wielka liczba ofi- 
cerów znajduje się w opozycji w 
stosunku- do obecnego Rządu. 
Podrażnienie wzrosło szczególnie 
na Skutek zabójstwa Dia Younes i 


usiłowania zabójstwa wielkiego 


leadera nacjonalistycznego Iraku, 
Mauioud Paszy Mouhless. Wiado- 
mości te dopiero teraz przedosta- ` 
ją się do prasy zagranicznej z po- 
wodu silnej kontroli prasowej na 
terenie Iraku, który jest chyba je” 
dynym państwem na Świecie, gdzie 
dziennikarzom nie wolno przeby- 
wać, W Iraku panuje ogólne prze- 
konanie, że rewolucja w armii i 
społeczeństwie nie da na siebie 
długo czekać. 


Budżet w Senacie 


Diskusia generalna. Mowa sen, Michalowicza 


Wczoraj, w piątek, Senat przy- 
stąpił do dyskusji generalnej nad 
budżetem na rok 1937/38. 

Po trzykrotnym omówieniu bu- 
żetu „najpierw w komisji sejma 
wej, następnie na plenum Sejmu, 
a wreszcie na komisji senackiej, 
trudno nawet w zupełnie normai- 
nych warunkach zgaleźć coś no- 
wego i nie powtarzać na plenum 
Senatu tego, co już było w po- 
przednich dyskusjach powiedzia- 
ne. 

A więc jeśli chodzi -o referat 
generalny, wygłoszony przez sen. 
Everta usłyszeliśmy raz jeszcze, 
że Polska jest biednym krajem o 
najmniejszym majątku narodowym 
na głowę ludności — 4.653 zł., 
gdy np. St. Zjedn. Am. Półn. wy- 
kazują 27.315 zł. na głowę lud- 
ności. Dalej, że właściwie nie ma- 
my Polski A i Polski B, lecz Pol. 
skę A, Polskę B, Polskę C i Pol. 
skę D, że wreszcie kryzys jest w 
u nas zjawiskiem stałym o nasi- 
leniu raz większym a raz mniej. 
szym. 

Mówiąc o zaufaniu spofeczeń- 
stwa do poczynań rządowych -- 
mówca uważa, że zaufanie to 
otrzymało ostatnio poważny cios 
w postaci konwersji pożyczki sta- 
bilizacyjnej. 

DYSKUSJA 

Sen. Malinowski (Wojtek) na- 
wiązuje do. twierdzenia sen. Ever- 
ta, że istnieje albo kapitalizm, 
albo komunizm. Ponieważ kapita 
lizm prywatny w starej formie 
kończy się, obawia się, że- sen. 
Evertowi wypadnie zostać komu- 
nistą (wesołość). Całe szczęście, 
że rzeczywistość wskazuje co iż. 
nego. Wzory na wschodzie i za- 
chodzie uważa za formy przejścio 
we, a stabilizacja stosunków na- 
stąpi na innych podstawach. 


O KONSTYTUCJI 

Sen. Makowski całe swe prze- 
mówienie poświęca konstytucji, 
o której nie może wydać sądu, 
ponieważ nie jest jeszcze w cało- 
ści zrealizowana. Dawniej stosu. 
nek Sejmu do Rządu polegał na 
walce o władzę i każdy premier 
podczas sesji parlamentarnej 
drżał, by go Izby nie wyrzuciły. 


Premier Składkowski: Teraz 
też drży. 
Sen. Makowski „uspakaja” p. 


premiera Składkowskiego, że nie 
powinien teraz drżeć... 


ODBUDOWA SAMORZĄDU 
TERYTORIALNEGO 


Sen. Fudakowski wypowiada 
się jako gorący zwolennik odbu- 
dowy  wybieralnego samorządu 


Prezydent Katalonii Companys 
w rozmowie z przedstawicielami 
prasy wyraził zadowolenie z wy- 
ników podróży pierwszego radcy 
„Generalitad' katalońskiej, Fara- 
deliassa, do Walencji. Raz jesz- 
cze — powiedział prezydent — u- 
jawniła się zgodność poglądów 
Rządów Walencji i Barcelony. 
Rozmowy przedstawiciela Katalo- 
nii z ministrami Rządu Walencji 
toczyły się w całkowitej harmonii. 
Poza niektórymi decyzjami, nie na 


o AE Z Z EW O  ERZ E e e a 
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terytorialnego. W sprawie walki 
z komunizmem zaleca system pre 
wencyjny zamiast represyjnego. 


MŁODZIEŻ A OBRONNOŚĆ 
PAŃSTWA 


~ Sen. Michałowicz w związku z 
aktualnym zagadnieniem obron- 
ności Państwa mówi obszernie o 
młodzieży akademickiej: 


„Główny zbiornik oficerów przy- 
szłych—to wyższe uczelnie. Pierw- 
szą cechą oficera rezerwy jest dy- 
scyplina oparta na poczuciu pra- 
wa, A gdzież jest to poczucie 
wśród szeregu ugrupowań naszej 
młodzieży akademickiej lat ostat- 
nich? Jako biolog rozumiem anta- 
gonizmy rasowe, natomiast jako 
człowiek nie rozumiem, że 20 tn 
może się rzucać na jednego, zwła- 
szcza,. jeśj tym jednym jest kobie- 
ta. Jest to wyraz tchórzostwa i sa 
dyzmu, bo inaczej tego nazwać nie 
mogę. Nie sądzę, aby taki mater- 
iał był dobrym nabytkiem przy- 
szłości dla korpusu oficerskiego. 
Przyznaję obiektywnie, że taka 
młodzież jest stosunkowo nielicz- 
na, ale to nie jest wielka poce- 
cha, bo ta przeważająca większość 
innej młodzieży jest tylko zdolna 
do szeptania po kątach, ale nie 
stać je na męskie przeciwstawienie 
się i działanie. Mogę tę drugą gru- 
pę nazwać grupą ślimaków. Mło- 
dzież akademicka miała w "olsce 
swe górne wzloty, życzę więc jej 
serdecznie, aby te jej dobre, szla- 
chetne siły jak najszybciej się ob- 
jawiły. Żołnierz rezerwy, to wy- 
twór pracy społeczeństwa przez 
dlugie lata. Podziwiam pracę woj- 
ska na tym odcinku, ale co my, 
czynnik cywilny, czynimy w tym 
kierunku? Masa, z której wycho- 
dzi szary żołnierz żyje w ciężkich 
warunkach, ale muszę z podziwem 
podkreślić jej wielką wytrwałość i 
samozaparcie się. Lud pracujący w 
Polsce ma piękne i bohaterskie tra 
dycje od Bartosza Głowackiego, aż 
po rok 1920, kiedy to, jak niedawno 
słyszeliśmy ust Wicemarszałka 
Senatu, zgłosiło się ochotników z 
PPS. więcej, niż było karabinów w 
magazynach, Ale te masy żyją w 
ciężkich warunkach i poprawa go- 
spodarcza nie prędko jeszcze do 
nich dotrze w takim stopniu, aby 
nędzę usunąć. Jeśli więc nie może- 
my dać natychmiast lepszych w232- 
runków gospodarczych, to dajmv 
chociaż dobre słowo. Niemcy mó- 
-wią — siła przez radość życia, a 
ja powiem — siła przez dobre sło- 
wo. Tymczasem u nas brakuje tego 
dobrego słowa, mamy wiele prze- 
rostów biurokratyzmu. Dobrze by- 
łoby, aby w Polsce starą modą wo- 


z 


adryt i Katalonia 


dającymi się do ogłoszenia, posta- 
nowiono, iż Rząd Walencji będzie 
miał swego przedstawiciela przy 
sztabie katalońskim, a Rząd kata- 
loński będzie reprezentowany przy 
najwyższej radzie wojennej Repu- 
bliki i przy centralnym sztabie ge- 
neralnym. W końcu prezydent pod 
kreślił, że również co do planu go- 
spodarczego i finansowego mię- 
dzy obu Rządami istnieje całkowi- 
te porozumienie. 


Manifestacje „P.P.S. w Syrii 


Popularna Partia Syrii (PPS) 
znowu dała znać o swoim istnie- 
niu. W miasteczku górskim Bikfa 
partia ta zorganizowała manife- 
stację. Na czele pochodu niesiono 
syryjską chorągiew. Gdy policja 


przystąpiła do rozpraszania mani- 
festantów, została przez nich za- 
atakowana i zmuszona do użycia 
broni. Jest dwuch zabitych i pię- 
ciu rannych. (PAT). 


Za rewizją granic 


"Wspó na akcja Budapesztu I Berlina 


W miejscowości Gyór na Wę. 
grzech odbyła się wielka manife- 
stacja za rewizją granic. Na zgro 
madzeniu przemawiał m. innymi 
dziennikarz Schricker z Berlina, 
który mówił © losie mniejszości 
narodowych w Czechosiowacji. 


Mówca omawiał sytuację Niem 
ców i Węgrów w państwie czesko 
słowackim i domagał się general- 
nej rewizji granic Czechosłowa- 


cji. Dziennikarz Schricker pocho 
dzi z Czech północnych. (Press) 


Masowe ćw.czenia 
wojskowe w Rzeszy 


Pracownicy kolejowi i tramwa- 
jowi na wschodzie Niemiec po- 
woływani są masowo na ćwicze- 
nia wojskowe. Ćwiczenia trwają 
6 tygodni, 


str. 


jewoda i starosta byli tymi dobry- 
mi włodarzami powierzonych sobie 
terenów. Państwo jest nie tylko od 
święta, ma ono swą treść codzien- 
ną, którą jest lud pracujący. Pa- 
nów generałów czeka wielkie za- 
danie w przyszłości, Rozwiązą je 
dobrze tylko wtedy, jeśli wzorem 
wielkich naszych bojowników © 
niepodległość, gestem płynącym z 
głębi serca zarzucą w dzień wiel- 
kiej rozprawy na szlify general- 
skie sukmanę Bartosza i bluzę 
Okrzei. (Oklaski). 
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TROSKI „BUNTU*, 
Młodokonserwatywny „Bunt Mło- 
dych“ cieszy się (oczywiście) z de- 
klaracji płk. Koca, którą nazywa 
„biletem, zaadresowanym do pra” 
wicy, do obozu nacjonalistyczne- 
go“ (endeków i ONR), ale ma za- 
strzeżenia. Co więcej — jak się 
zdaje — ma wątpliwości, czy ca- 
ły eksperyment wogóle się uda. 


my przeto serdecznie, by różne po- 
głoski, krążące na ten temat (?czy 
chodzi o tradycje BB?) okazały 
się całkowicie fałszywymi, 
Teraz zastrzeżenie drugie. „Bunt” 
się boi, żeby obóz — mimo prawi. 
cowej deklaracji — nie poszedł 
zbyt na lewo (!!). W jaki sposób?! 
W ten właśnie, o którym pisało 
„Słowo', że napchają się do „ob- 


Przede wszystkim zastrzeżenia. | zu” różni, za przeproszeniem, „na- 
Główne są dwa. Pierwsze — per- | prawiacze”* — i co wówczas? 


sonalia. Jakimi osobami będzie się 
posługiwał pik. Koc. 

Z całym naciskiem: trzeba pod- 
kreślić, że dobór personalny szta- 
bu płk. Koca mieć będzie zupełnie 
wyjatkowe znaczenie. Pragnęlibyś- 


„ikac“ 0 zaaresztowanych | 


współpracownikach „Dziennika Popularnego" 


„ikac“ („l. K. C.“ krakowski) 
korzysta z nielada gratki, jaką 
jest aresztowanie „wydawców i 
współpracowników „Dzien. Popu- 
larnego*, aby pofolgować swym 
wrodzonym instynktom denuncja. 
torskim. Podając „kondemnatki” 
aresztowanych, nie mogących prze 
cież sprostować jego kłamstw, 
mało się troszczy o prawdę i pra- 
gnie najwidoczniej tylko, aby każ 
da wiadomość wypadła możliwię 
najbardziej sensacyjnie i efektow. 
nie. 

Dr. Muszkatenblit był więc rze: 
komo członkiem jakiegoś; komuni. 
stycznego komitetu powodziowcć- 
go (), Wojciechowski ma być 
adwokatem (choć nim nigdy nie 
był) i kandydował rzekomo w f. 
1922 z listy „proletariatu miast 
i wsi” na drugim miejscu za KO- 
munistą Dąbaiem. Dalej następu- 
je denuncja cja, odsłaniająca rze- 
komo tajemnicę pseudonimu dzien 
nikarskiego |. Kłosa. 


W takim tonie donosicielskim 
utrzymana jest cała notatka,o 
której realnej wartości jaszyn 
cyjnej niechaj świadczy fałszywe 
podanie nawet tak łatwej do 


sprawdzenia rzeczy, jak adres 
drukarni i redakcji „Dziennika 
Popularnego". Dziennik ten nie 
posiadał własnej drukarni, to też 
dyrektor naszego wydawnictwa, 
tow. Julian Maliniak, już z tego 
chociażby powodu nie mógł być 
jej kierownikiem, pomijając już 
okoliczność, że przy zwolnieniu 


Jeśli lewica (np. naprawiacze, 
Legion Młodych), włożywszy chwi- 
lowo maskę nacjonalistyczną, wej- 
dzie do obozu koncentracji naro- 
dowej w bardzo pokaźnych iloś- 
ciach, to może łatwo się zdarzyć, 
że prawicowy obóz Koca, po 6-ciu 
miesiącach, okaże się złożonym z 
samych radykałów. Wówczas bę- 
dzie łatwo zmontować jakiś kon- 
gres czy radę naczelną, która Koca 
zdetronizuje, przemaluje caly in- 
teres na czerwono (!!) i pełną pa- 
rą zawróci na lewo w objęcia to- 
talistów lewicowych. To bardzo 
poważne niebezpieczeństwo. I wea- 
le nie znowu takie nie możliwe, 
jakby się wydawało. 


Obawy, jak się zdaje, całkowi- 
cie płonne. „Przemalować interes 
(!) na czerwono” nie tak łatwo. 

A teraz wątpliwości. Rzecz jas- 
na, po tych wszystkich zastrzeże- 


z Urzędu Śledczego, jak kłamii. | za „Bunt“ musi mieć poważne 


wi podaje „kochany“ „lkac“, nie 
zażądano od niego żadnej kaucji. 


Chlubne są zaiste metody pu- 
blicystyczno - informacyjne, sto- 
sowane przez „narodowe“ i „chrze 
ścijańskie" pismo krakowskie. 


w 
= 


Szereg osób, uwięzionych w 
pierwszej chwili w związku z li- 
kwidacją „Dziennika Popularne- 
go“, zostało onegdaj + wczoraj 
zwolnionych. Między innymi zwol- 
niono zatrzymanych  przypadko- 
wo tow. tow. J. Cesarskiego, Wł. 
Kaczanowskiego, J. Libkinda, Hoch 
felda. 

jak już zapowiadaliśmy, spra- 
wę tych aresztowań i... odgłosów 
prasy, omówimy jeszcze. 


Sytuacja na rzekach 


Walka z zatorami na Sanie i Wiśle 


Zator lodowy na Sanie koło 
Rzuchowa w pow. niskim powię- 
kszył się o 25 klm. długości. Wo- 
dy Sanu zostały spiętrzone o 4.5 
metrów t zalały okoliczne pola. 
W wielu wsiach nadbrzeżnych e- 
wakuowano ludność z najbardziej 
zagrożonych domów. Sprowadzo- 
no oddziały wojskowe, które przy 
stąpiły do rozbijania zatoru. 

Wielki i groźny zator lodowy 
uformował się na Wiśle pod For- 
donem na Pomorzu. Zator ten ma 
24 kim. długości i spowodował 
spiętrzenie wód Wisły do poziomu 
5.30 ponad zero wodowskazu. Wi- 
słą wyłała na znacznych przestrze 
niach. Najwyższy i najgroźniejszy 
poziom wody, notowany w roku 

1924 na Wiśle pod Fordonem, jest 


Ceny żyta znó 


Po kilku dniach zniżki i pewnej 
stabilizacji cen żyta ujawniła się 
w piątek z powrotem tendencja 
zwyżkowa. Zwyżka cen wystąpiła 
najpierw w wcjewództwach lwow 
skim i wołyńskim, po czym prze- 
niosła się na rynki zbożowe in- 
nych województw. Zwyżka wyno- 
si 50 gr. do 1 zł. na kwintalu żyta. 

Jako powód ponownej tendencji 


tylko o 27 cm. wyższy od stanu 


obecnego, 
Zator pod Fordonem chciano 
rozbić lodołamaczami, jednakże 


Rada portu w Gdańsku uznała 
walkę lodołamaczy z zatorem za 
mało skuteczną. Do rozbicia za- 
toru wysłano oddziały wojskowe. 

Zjawiskiem korzystnym dla sy- 
tuacji w dolnym biegu Wisły jest 
fakt, że rzeki Bug i Narew do- 
tychczas stoją pod lodem. Powło- 


ka lodowa na tych. rzekach ma! 


jeszcze 15 —— 30 cm. grubości. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOW, 


PRYL 


WARSZAWA JEROZOLIM5KA 27 


w idą w górę 


zwyżkowej na żyto podawany jest 
fakt zmniejszonej nagle przez rol- 
ników podaży ziarna. Po cenach 
obniżonych rolnicy nie chcą sprze 
dawać żyta. 

W Warszawie i w Poznaniu pła 
cono w piątek przeciętnie 24 zł. 
za kwintal żyta przy tendencji mo 
cnej i zwyżkującej. (Press). 


Echa wtargnięcia bezrobotnych 


do biur Zarzą u miejskiego w pow. gnieźnieńskim 


Przed Sądem Okr. w Gnieźnie 
odbyła się rozprawa przeciwko 
St. Błaszczykowi i towarzyszom 
z Czerniejewa. Akt oskarżenia 
zarzucał im, że 7-go października 
ub. r. wraz z innymi bezrobotnymi 
w liczbie 80.ciu wtargnęli do biur 
zarządu miejskiego w Czernieje- 
wie w pow. gnieźnieńskim, gdzie 
przebywali 5 godzin, wznosząc 0- 


krzyki i groźby celem zmuszenia 
burmistrza Pruskiego do zmiany 
decyzji co do liczby  bezrobot. 
nych, którzy mieli być zatrudnie- 
ni. 

Sąd skazał Biaszczyka, Grzecz- 
kę i Grzesiaka na 7 mies. więzie- 
nia, a pozostałych oskarżonych 
na 6-mies. więzienia z zawiesze- 
niem kary na 3 lata. 


watpliwości. 

Te wątpliwości wyrażają się w 
tym, że „Bunt „wierzy“ w powo- 
dzenie misji płk. Koca, o ile... 
I właśnie tych „o ile" cała masa— 

O ile płk. Koc stworzy odpo- 
wiedni gabinet. O ile program bę- 

dzie konsekwentnie realizowany.. O 

ile dobierze do władz swego obozu 

odpowiednich, bardzo odpowiednich 
ludzi, O ile nie zawaha się spalić 
za sobą i za swym obozem mostów 

do lewicy, O ile... i t. d. 

Za dużo tych „o ile". Za dużo... 


I „MYŚL POLSKA“ WIERZY. 


cji 
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Przegląd prasy 


biać nas nawet w dziedzinie mili- 

tarnej, 

Bardzo znamienna uwaga — w 
tak ultra - prawicowym piśmie. 


„POLSKI * RUCH ZAWODOWY. 


Jeszcze jeden tygodnik sanacyj- 
no - prawicowy, organ „sławkow. 
ców“ — „Jutro Pracy“. Co do ak- 
płk. Koca raczej radość: 
Wyprzedaż starych zabawek —- 

antykwariusze smutnej przeszłości, 

do dymisji! 

Bariery, przeszkody, rowy, po- 
działy zatrzeszczały. Głośny sy- 
gnał obwieszcza koniec wojny do-” 
mowej. 

Ale zawiele miejsca „Jutro Pra- 
cy“ płk. Kocowi nie poświęca, o 
nie! Wśród sławkowców pono by- 
ły (czy są) wahania. Natomiast zaj 
muje ich inny problem — związ” 
ków zawodowych: czy nie należa- 
toby stworzyć jakiegoś nowego (7?) 
typu, polskiego (?) typu związków 
zawodowych. P. Kotarbą suszy so- 
bie głowę właśnie nad tym zagad- 
nieniem: 

Jeśli czujemy w sobie iskrę bo- 
żą (1), godność narodową i odpo- 
wiedzialność za przyszłość pań- 
stwa, to stwórzmy system polski, 
niezależny, wyprowadzony z duszy 
polskiego świata pracy i z mózgu 
polskich statystów. 

A następnie zrealizujmy go choć- 
by dostępu do duszy polskiego ro- 
botnika szukać przyszło, ponad 
głowami dzisiejszych sekretarzy 


partyjnych, a nawet przez ich 
zmiecenie. 
Tak, odrazu przynajmniej wi- 


dać o co chodzi — o jakiś system 
patronacki, policyjny, faszystow- 
ski lub coś podobnego. Byle nie 
klasowy, rohotniczy. Oczywiście. 
Tylko poco to-to nazywać syste- 
mem „polskim“ i zaraz rozprawiać 
o „iskrze bożej”. Pan Bóg tu zo- 
stał zaangażowany zupełnie nie- 
potrzebnie. Chodzi po prostu o kla 
sowy interes kapitalistyczny i pań. 


Mamy dziś w naszym przeglą-, stwo policyjne. 


dzie „benefis” tygodników, 
zagłądamy jeszcze do inne 
wicowego tygodnika yal 


więc 
pra- 
Pol- 


ska”, I „Myśl“ wierzy — stara się| 


wierzyć wszystkimi siłami. Ale 


znowu — „o ile“ i „gdyby“ — 


PO ARESZTOWANIACH. 
KLERYKALI JUŻ śPIESZĄ _ 
Z „RADAMI“, 
Po znanych aresztowaniach w 
sprawie „Dziennika Popularnego" 
prasa klerykalna śpieszy z denun- 


Gdyby przyszły tylko grupy; |cjącjami i „radami“ wiadome 

e " go 
ipaa każdej okazji „oddają | gatunku. Krakowski „Glos Naro” 
się" do dyspozycji, mając na wzelę | du“ dowodzi, że trzeba by zrobić 
dzie jedynie korzyści osobiste lub | „porzadek“ ze związkami zawo- 
gdyby w kierownictwie obozu zna- dowymi: 


leśh się ludzie zgrani moralnie, 
` „zczynowniczeni* i słabi — oczy- 
wiście nic by z całej akcji nie wy- 
szło. Sądzimy, że tak źle nie bę- 
dzie. Wierzymy, że poza Obozem 
Zjednoczenia Narodowego pozo- 
stanie tylko front sowiecki z nie- 
licznymi swymi adherentami z in- 
nych frontów. 
Jak widzimy, 
nadszarpnięta... 
Ciekawe jednak, że prawicowa 
„Myśl ostrzega przed monopar- 
tyjnością — i to (rzecz bardzo zna- 
mienna) ze względów wojskowych. 
Pisze — 

Nie znamy form  organizacyj- 
nych nowego obozu; obecnie jest 
on na rozdrożu między konsolida- 
cją grup politycznych o analogicz- 
nej ideologii i dążnościami mono- 
partyjnymi. Pierwsze może przy- 
czynić się do wydobycia możliwie 
większej ilości i jakości twórczych 
sił narodu, drugie może potęgo- 
wać małopłodność duchową i osla- 


„wiara“ trochę 


Nie twierdzimy, że masy, zor- 
ganizowane w „klasowych“ związ- 
kach zawodowych, na które wpły- 
wał „Dziennik Popularny", lub 
zorganizowane w ZZZ, do których 
dociera „Głos Powszechny“, są sko 
munizowane. -Twierdzimy nato- 
miast, że te masy ulegają wpły- 
wom kierowników, którzy — jak to 
stwierdza komunikat PAT-a w 
sprawie „Dziennika Popularnego", 
zajmują się realizowaniem uchwał 
VII kongresu Kominternu, 

Cóż wobec tego zrobi p. płk. Koc 
z „sektorem robotniczym”? Przy 
pomocy jakiej orqanizacji i jakich 
ludzi zechce realizować solidarys= 
tyczną zasadę swej deklaracji ide- 
owej, zawartą w jej piątym punk- 
cie? 

Na jakiej podstawie ten klery- 
kałny „Głos” połączył związki z 
„Kominternem*?! Próżno się py- 
tać.., Wiadomo o co tym pp. „kor- 
poracjonistom' chodzi! 

K. Cz. 


Poruszenie w Wiedniu wywo. 
łał artykuł półurzędowej „Reich. 
post“, która wystąpiła z wyraź 
nym atakiem na politykę włoską 
w Tyrolu. Powodem nięzadowo. 
lenia w Wiedniu stała się polity. 
ka Rządu włoskiego, zmierzająca 
do wywłaszczenia z ziemi tamtej 
szej ludności austriackiej. 

Odnośne zarządzenie nadaje 
władzom włoskim w Tyrolu pra- 
wo pierwokupu zięmi na rzecz 
państwowych kooperatyw /rolnych 
lub innych: organizacyj państwo. 
wych. Właściciele ziemi upatrzo- 
nej do wywłaszczenia, mają być 
jedynie uprzedzeni w terminie 
45-dniowym. Szacunek ziemi wy- 
kupywanej przymusowo Stoi da- 
leko niżej od cen normalnych. 


Wywłaszczenie Austriaków z 


Sporymiedzy przyjaciółmi: 


ziemi w Tyrolu świadczy o grun. 
townej zmianie polityki faszy= ` 
stowskich Włoch, które jeszcze 
tak niedawno nazywały się „straż 
nikiem niepodległości* Austrii, 


Palenie tytoniu powoduje żółty, bru- 
natny lub czarny osad na zębach. Pam 
lacze, pragnący uchronić się przed 
brzydkira zabarwieniem zębów, mu- 
szą tedy codziennie, systematycznie 
pielęgnować je pastą do zębów 
ODOL 


Pasta do zębów ODOL czyści zęby, 
gruntownie, nie naruszając emalii. 
Dzięki bogatej zawartości składni- 
ków kołoidalnych, pasta do zębów 
ODOL posiada największą moc abe 
sorpcyjną, dzięki której mika niemiły 
za oraz brzydkie zabarwienie zę« 
bów. 

Paście do zębów ODOL zawdzię- 
czamy białe zęby i czysty oded 


Str. 
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Biura personalne na widowni... 


Opinia publiczna od dawna 
zajmuje się problemami ubez- 
pieczeń społecznych, w szcze- 
gólności — stanem lecznictwa 1 
stanem zakładu długotermino- 
wych ubezpieczeń. Jest już wy- 
raźnie wykrystalizowana opinia, 
żę ubezpieczenia społeczne, rzą 
dzone przez Komisarzy i wsze- 
łakiego rodzaju „mianowań- 
ców", działających pod firmą 
„dyrektorów“ — kompletnie zo 
stały zdewastowane; nie ma iuż 
ani jednej organizacji społecz- 
nej w Polsce, któraby nie do- 
magała się przekazama majątku 
ubezpieczonych samym ubez- 
pieczonym. Żądanie to jest tak 
powszechne, że nie potrzebuje- 
my go tutaj powtarzać. 

Jeżeli przystępujemy do omó 
wienia tych zagadnień, to jedy- 
nie dlatego, że w ostatnich 2-ch 
tygodniach owi „mianowańcy , 
pozwalają sobie wbrew elemen 
tarnej uczciwości politycznej, 
na teroryzowanie pracowni- 
ków w ubezpieczalniach społe- 
cznych, żądając od nich opowie 
dzenia się za deklaracją nowe- 
go obozu politycznego. Gdyby 
te metody, które zapoczątkowa 
no na terenie Warszawy, a na” 
pewno i gdzieindziej e — 
miały ostać się, to nie byłoby 
żadnej różnicy pomiędzy meto- 
dami działania dawnego BBWR. 
a dzisiejszego nowego Obozu. 
Przypuszczamy, że inicjatorom 
Obozu chodziło chyba — od- 
wrotnie ~ o ześrodkowanie 
rozproszkowanej opinnii tych 
kół, które są związane z daw- 


nym P. O. Na boa z obozem 
legionowym. Droga veson 
o biura a wer 


bowania „Obozowi” zwolenni- 
ków, wyłącza uczciwe i su- 
mienne opowiedzenie się za de- 
klarację zgłoszoną przez p. płk. 
Koca. 

Wystarczy rzucić okiem o kil 


kanaście miesięcy wstecz, by 

z 1ieć, komu należy, mo 
ment do Sejmu ostat- 
niego. mamy przypom- 


nieć, że mimo rozgałęzionej or- 
ganizacji BBWR. liczba głosu- 
jących do Sejmu — była śmiesz- 
nie mała, Czy sądzą ppc 
ga ocnicy', że przez „werbu- 
tezę nacisku służbowym 
będzie lepiej — niż przy ostat- 
nich wyborach? Sądzimy, że... 
nie. 

Nie wiem, jak to odczuwa p. 
pułk, Koc, gdy mu donoszą, że 
w Warszawskiej Ubezpieczalni 
Społecznej zwołano pracowni- 
ków — jeden z panów wygłosił 
jakieś mętnawe przemówienie 
i wezwał do opowiedzenia się 
za Obozem p. pułk, Koca. Do- 
słownie — dziesięć, dwanaście 
oklasków — i to się nazywa 
zgoda na przyłączenie się. lm- 
cjatorzy tego ju imprez 
zdają sobie chyba sprawę, że to 
będzie bardzo krucha podstawa 
organizacyjna owego „Obozu ”, 
przeto już zaczęli podsuwać pra 
cownikom deklaracje osobiste 
za pokwitowaniem, a wtedy ar- 
gusowe oko wydziału personal- 
nego bacznie śledzi za tym, czy 
i kto z pracowników odmówi 
przyjęcia deklaracji za pokwito- 
waniem, a następnie czy zgłosił 
akces, czy też nie. 

„Mówią, że w dniu 4 marca 
rej ine tle ort deklara- 

tragiczn WYW jek z jedną 
z  olcwojniók US-u. Chcieli- 
byśmy wiedzieć, czy p. pułk. Ko 
cowi jest znany ten fakt i czy 
będzie on tolerował tego rodza- 
ju nacisk moralny panów z per- 
sonalnych biur, oraz ich szefów. 
Wydaje nam się, że całe to zbo 
żne towarzystwo, suto opłaca- 
ne ze składek pracowników i ro 
botników — powinno się z tym 
„liczyć, że rządzą oni w instyiu* 
cjach bez właściwego gospoda- 
rza, a następnie muszą się li- 
czyć z tym, że owi prawdziwi 
pepadas, jedynie uprawnieni 
o zarządzania majątkiem ubez- 
pieczonych, wcześniej czy póź- 
niej się zjawią i mogą zażądać 
sprawozdania działalności; 
nadto owi prawdziwi gospoda- 
rze — setki tysięcy robotników 
ł pracowników nie będą obojęt- 
ue patrzyć na to, jak panowie 
komisarze będą indywidualnie 


nękać uczciwych pracowników, 
którzy są przywiązani do idea- 
łów, które wyznają. 

Ryzykuję twierdzenie, że kla- 
sa robotnicza w Polsce nie jest 
bezbronna i nie pozwoli na nę- 
kanie ludzi, a to tymbardziej, 
że jeszcze nie zostały zlikwido- 
wane różne historyjki „serwitu- 
towe" po dawnym BBWR. Ja- 
ko zwolennicy demokracji poli- 
tycznej, — nie mamy nie prze: 
ciwko temu, by grono ludzi 
mniej lub więcej przygotowa- 
nych do zagadnień polityczno- 
społecznych, robiło próbę stwo 
rzenia nowego Obozu. Ale niech 
że ci panowie działają tak, jak 
my działamy, walcząc o zdoby- 
wanie serc i mózgów ludzkich 
przy pomocy programów i co- 
dziennej pracy w myśl potrzeb 
ludności i dobrze zrozumianego 
interesu państwowego. 


Nie wystarczy, proszę Panów, 
jeśli > fe czy też p. Hu- 
bicki postanowią sobie, że stwo 
rzą na terenie Zakładu ZUS-u 
odpowiedni zastęp członków no 
wego Obozu, by... ten Obóz po- 
wstał. Irzeba się zgodzić z tym, 
że metody dawnego BBWR, do 
szczętnie zbankrutowały i nie 
ma obiektywnych danych ku te- 
mu, by pod inną postacią mo- 
śły odżyć. 

Klasa robotnicza Polski oraz 
pracownicy umysłowi w bardzo 
niedawnej przeszłości ustali 
sobie, każdy na swoim terenie, 
jak zapatrują się na zagadnienia 
kryzysu gospodarczego oraz w 
jaki sposób można usunąć kry- 
zys. Uchwały te są własnością 
so” mas robotników, 

opów i pracowników i były 
podejmowane nie pod wpływem 


jakichś nakazów lecz pod wpły-| należy niczego budować, bo to | 


wem nieprzymuszonej i wolnej |jest czynnik, przystosowujący 


opinii. 


się do sytuacji, a przecież p. 


Dlatego też, mając ustalony pułk. Kocowi, z którego dekla- 


punkt widzenia na problemy 0 
spodarcze, społeczne i państwo 
we, nie potrzebują te masy szu- 
kać natchnienia w artykułach 
p. Miedzińskiego, względnie w 
deklaracji p. pułk, Koca, Oczy- 
wistą różnica pomiędzy dekla- 
racją p. pułk, Koca a wynurze- 
niami p. Miedzińskiego jest bar- 
dzo znaczna, w szczególności w 
tych ustępach, 


niedawnej przeszłości. Może 


iedziński pić „bruderszaft" z stwa. 
Miedziński pi ale|tucjach ubezpieczeń 


p. Dmowskim, to mu wolno, 
mamy przekonanie, że masy ro- 
botnicze, chłopskie i pracowni- 


racją ideową nie zgadzamy się 
— napewno nie zależy, Więc 
czas najwyższy z urzędu poło- 
żyć temu kres, Twórzcie so- 

ie, panowie, Obóz ale bez na- 
cisków i bez gróźb pod adresem 
pracowników, którzy rzetelną 
swoją pracą w instytucjach pań- 
stwowych i prawno - publicz- 
nych codziennie świadczą o 


tóre dotycrąj Swoim przywiązaniu do Pań- 
k : Si stwa i do potrzeb społeczeń- 


To co mówimy o insty- 
społecz- 
nych, ma również, oczywiście, 
zastosowanie do pracowników 


cze — w jego ślady nie pójdą. państwowych i — do wszyst- 


Nie pójdą również w jego ślady 
legioniści, którzy pamiętają te 
bardzo niedawne namiętne wal 
ki obozu niepodległościowego z 
obozem ugody narodowej. 


Reasumując— stwierdzam, że 
linia rozwojowa myśli społecz- 
nej mas pracujących — jest w 
głównych założeniach, z wyjąt- 
kiemi problemów obrony Pań: 
stwa — sprzeczna z założen:a- 
mi p. pułk. Koca, a zatym me 
ma mowy o tym, by masy te mo 
gły choć na chwilę zejść ze swo 
jej drogi, na którą weszły. O 
tym powinni wiedzieć nietyiko 
orgamzatorzy nowego Obozu, 
ale i ci wszyscy „wazelinowi- 
cze", którzy zawsze są tam, 
gdzie władza jest. Ten element 
jest najbardziej niepewny. Przy 
najmniejszej zmianie konjunk- 
tury rozleci się, jak domek z 
kart. Na takich "eż 
które robią wszystko dla po- 
sad i dla przypodobania się, nie 


kich innych. - 


J. KWAPIŃSKI. |poświęcił swą ostatnią w życiu 
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Już we wtorek, 


9 marca 


rozpoczniemy druk sensacyjnej powieści detektywistycznej p. t.: 


„Śmierć filantropa" 


pióra E, C, BENTLEY'A i H. W. ALLENA. 


Książka ta, której znany kry- 
tyk i -pisarz angielski, Chesterton, 


„Kronikę tygodniową“ — odzna- 


cza się żywością i bogactwem tre 
ści, a jednocześnie nieprzeciętną 
formą literacką. 


U źródeł. 


W senackiej komisji budżetowej, 
podczas omawiania budżetu Min. 
Oświecenia, ks. Radziwiłł dał wy- 
raz swemu „przerażeniu* spowo- 
du „zdziczenia obyczajów“ wśród 
młodzieży, zwłaszcza młodszych 
roczników. Jednocześnie p. sena- 
tor stwierdził „rozpaczliwy stan 
wychowania“ w szkołach śred- 
nich, tak pod względem nauko- 
wym, jak i moralnym, 

Opinie ks. Radziwiłła, aczkol- 
wiek znamienne, nie są bynajmniej 
rewelacją. O zdziczeniu obycza- 
jów wśród znacznej części mło- 
dzieży i o rozpaczliwym stanie wy 
chowania w szkołąch średnich wię 
my wszyscy doskonale, a chroni- 
czne awantury chuliganerii „naro- 


WO OOO EE EE OWOCE | dowej” na terenie szkół wyższych 


Jednolite dowództwo front madryckiego 


Wywiad z gen. Miaja 


Kopenhaski „Sozialdemokraten“ 
ogłasza wywiad z obrońcą Mad. 
rytu gen. Miaja „który oświadczył 
m. in. co następuje: 

Ofensywa rokoszan na odcinku 
Jarama była uderzeniem w naj. 
ważniejszą arterię państwa. Po- 
śpiesznie  nalężało zjednoczyć 
wszystkie siły obronne. Hasło 
ześrodkowania najwyższego kie 
rownictwa obrony, które wyszł” 
z ludu, musiano w tych warun 
kach szybko urzeczywistnić, Cała 
Republika musiała brać udział w 
obronie stolicy, ale największe 
ofiary ona sama ponieść musi. 


Na pytanie, czy ofensywa pod- 
jęta niedawno przez Rząd na tym 
odcinku Jamara, była bezpośred 
nim skutkiem ujednolicenia do- 
wództwa, gen. Miaja odpowie- 
dział, że tak. Obrona Madrytu 
rozporządzała przed tym tylka 
jednym korpusem pod swym do- 
wództwem „obecnie posiada ona 
zjednoczoną armię na przestrze- 
ni 39 kilometrów pod wyłącznym 
kierownictwem sztabu generalne 
go w Walencji. Umożliwia to 
szybką koncentrację sił, niezbęd. 
ną przy ofensywie. Dawną prze- 
wagę rokoszan w rozporządzaniu 
wojskiem  zneutralizowano przez 
tę jednolitość głównego dowódz. 
twa. Dzięki temu możemy teraz 
walczyć nie tylko tam, gdzie ro- 
koszanie nas do tego zmuszają, 
ale też tam, gdzie my uznamy za 
stosowne. Przejście od postąwy 
obronnej do zaczepnej bardzo ko 
rzystnie wpłynęło na nastrój Ma- 
drytu. 

Pierwszym i najważniejszym 
rezultatem nowej taktyki jest to, 
że udało się nam zatrzymać ofen- 
sywy przeciwnika, Mogllśmy w 
ten sposób powetować nagroma- 


- 


dzenie w dolinie 
nieprzyjacielskich, 


potwierdzają, niestety, codziennie 
ten przygnębiający stan . rzeczy. 
Ale kwestia poziomu moralnego 
młodzieży, poruszona w śmiały, 
niewątpliwie, sposób nawet z try- 
buny obecnego Senatu, zasługuje 
na słowa komentarza, ttumaczące- 


Jaramy  wojs* | go nieco okoliczności i przyczyny 
wyposażonych | „rozpaczliwego stanu wychowa- 


jak najobficiej w materiał wojen. | nia“. 


ny, a zmierzających do opasania 
stolicy i zdobycia jej przez wy- 
głodzenie. 


Jak to powszechnie wiadomo, 
system wychowawczy w szkołach 
niższych į średnich ujęty został od 


Co do wyżywienia Madrytu, | szeregu lat w formy i rygory tak 
gen. Miaja oznajmił: wyżywienie |zw, wychowania państwowego, 
armii jest sprawą honoru Repu- | które — poza systematycznym u- 


bliki, a funkcjonuje ono tak samo |rabianiem świadomości 


dzieci | 


jak pielęgnowanie rannych, Lud. | młodzieży w pewnym określonym 
ność cywilna musi się wyrzec |kierunku politycznym — polega 
mięsa, a zadowolić się zupą „ry | głównie na organizowaniu w za- 
żem, kartofląmi i grochem. Kawy |kładach szkolnych najrozmaitszych 
oleju i cukru jest mało. Mleko |galówek, obchodów, akademij i 
jest tylko w formie skondenso. |t. p. Cele tych „państwowo-twór- 
wanej. Ludność Madrytu ze stoi. | czych“ zabiegów sformułował nie- 
cyzmem znosi wszystkie te niedo- | dawno niepodejrzany o „wywro- 
statki, Stosunki nie są jednak |iowość* tygodnik „Odnowa“ w 
rozpaczliwe. Śmiem twierdzić ,że | sposób następujący: „Wyrugowy- 
w Madrycie żyje się nawet teraz | wanie poglądów demokratycznych 
lepiej jeszcze, niż w Niemczech | ze świadomości młodego pokolenia, 
po dwuch latach wojny świato |a utrwalenie i przygotowanie grun 
wej. tu pod siew idej dyktatorskich, 
A o Froncie Ludowym: Kto li. | kultu jednostki - „wodza“... 

czy na spory między stronnictwa- | W parze z „wychowaniem pań- 
mi Frontu Ludowego, błądzi nie- | stwowym” i naogół w ścisłej z je- 
zmiernie. Wszyscy są zjednoczen | go zasadami solidarności idzie — 
w walce ze zdradzieckimi genera | przymus religijny w szkołach, 
łami i w woli zwycięstwa. Mog | wzmożony i zaostrzony ostatnio 
łem to stwierdzić osobiście na |do nieznanych nawet w czasach 
przykładzie, jak ludność reago- į przedwojennych rozmiarów. Jedno 
wała na upadek Malagi. „Wszy |cześnie, objawy agitacji politycz- 
stka władza Rządowi“ — było ha. | nej, uprawianej na lekcjach reli- 
stem powszechnym. Wspólny fron: | gii, podczas nabożeństw szkolnych 
wszystkich sił antyfaszystowskich |i t. p. stają się, niestety, coraz czę 
wzmacniał się z dnia na dzień. jstsze. a konsekwencje tej agitacji 
Jako przewodniczcy obrony Mad | przybierają niekiedy postać kary- 
rytu mogę tylko zapewnić, że za. | godnych wybryków, że wspomnę 
wsze od wszystkich otrzymywa |tu np. o „spontanicznym* wysyła- 
łem wszelkie poparcie, jakieg? | niu depesz hołdowniczych (!) do 
potrzebowałem i że Front Ludo |szefa Targowicy hiszpańskiej (Lu- 
wy u nas jest skałą nieskruszoną. | blin, Wieluń, Włodzimierz Wołyń- 
Musimy wpierw zwyciężyć, a po- |Ski i t. d.). Wszystko to — ra- 
tem ukształtuje się porządek spn- |zem wzięte — stwarza w szkołach 
łeczny na modłę najlepszą. średnich całkiem swoistą atmosfe- 

rę wychowania „religlino - moral- 


Zjazd Z. R.S.S. 


W sobotę, dnia 6 marca © godz. 10.30, 
w sali „Ateneum Czerw. Krzyża 26, odbę- 
Gzie s.ę uroczyste otwarcie Ogóino-Krajowe- 
go Zjazdu Zw.ązku Robotn.czych Stow. Spor- 


nego“, nie pozostającą, 
cie, bez wpływu na obyczajowość, 
poglądy i charaktery młodzieży 
szkolnej. Święciańska afera ks. 
Gramsa, © której zmuszony był 
mówić w Sejmie p. minister oświe 
cenia. publicznego, nie jest dziś, 
niestety, w Polsce zjawiskiem od- 
osobnionym i wyjątkowym. W 
Chełmie również zawieszono w 
czynnościach katechetę miejscowe- 
go gimnazjum i to w związku z 
wydaleniem czterech uczniów VIII 
klasy za szczucie i awantury anty 
żydowskie. Fakty czysto politycz- 
nej, reakcyjnej — oczywiście — z 
ducha, działalności osób duchow- 
nych w- szkołach zdarzają się co- 
raz częściej. Niezawsze jednak 
dochodzą one do wiadomości pu- 
blicznej i niezawsze w epilogu 
przybierają tak jaskrawy, jak w 
Święcianach, czy w Chełmie, cha- 
rakter. | 

Nie zamierzamy tu bynaj- 
mniej twierdzić, że szkoła jest je- 
dynym czynnikiem wychowaw- 
czym i że na nią spada całe 
brzemię odpowiedzialności za te 
zatrważające objawy, które do- 
strzega dzisiaj już nawet ks, Ra- 
dziwiłł. Naturalnie, działają zaw- 
sze wpływy domowę i rodzinne, 
deprawuje nieraz atmosfera uli- 
cy, czynią swoje dzieło złe pod- 
szepty prasy klero-endeckiej albo 


oczywiś-yi wręcz rynsztokowej. Bezsprze- 


cznie jednak szkole przypada 
główna rola wychowawczą. To 
też skoro się dziś powszechnie 
już mówj o „zdziczeniu obycza- 
jów“ wśród młodzieży, w syste- 
mie szkolnym trzeba szukać źró 
deł zła i tym właśnie system tt- 
znać za nieodpowiedni i w skut- 
kach ujemny. 

Stąd wniosek prosty i jedyny: 
metody wychowania szkolnego, 
oparte o „państwowo - twórcze" 


i wyznaniowe rygory, powinny 
ulec — į to możliwie szybko — 
gruntownej reformie. Wszech- 


stronna demokratyzacja 4 uno- 
wocześnienie szkoły, połączone z 
wyrugowaniem wpływów klery- 
kalnych — to jedyna droga pro- 
wadząca do przebudowy psychiki 
i umysłowości młodzieży, do 
wszczepienia w nią zasad praw» 
dziwej moralności, do podniesie- 
nia jej poziomu etycznego. Czy 
reforma taka możliwa jest w ra= 
mach naszej obecnej rzeczywisto- 
ści politycznej — to znowu spra- 
wa inna. Ale dopóki wszystko 
pozostanie po dawnemu, powo 
dów do łamania rąk nad „zdzi- 
czeniem obyczajów“ i „rozpaczli- 
wym stanem wychowania* bẹ- 
dzie — zdaniem naszym — coraz 
więcej. 7 
Bd. 


W dniu 7 marca (niedziela) o godz, 11 
rano w sali teatru „ATENEUM w Warszawie 


Akademia żalcebna 


Twórcy Sportu Robotniczego 


Jerzego Michał/owicza 


Na Akademię tę zapraszamy 
Komitety partyjne, Zarządy Zwią 
zków Zawodowych, Zarządy 
członków Robotniczych klubów 
sportowych — ze sztandarami 


Wstęę tylko za zaproszeniami. 

Uzupełnić zaproszenia można 1 
sekretariacie WRSKO., Warszawa, 
ul. Czerwonego Krzyża 20, w go- 
dzinach od 17 — 19. 


W drugą rocznicę Śmierci 
Aleksandra Dębskiego 


Dnia 6 marca 1935 r. zmarł nie 
odżałowanej pamięci tow. Alek- 
sander Dębski, współtwórca l-g^ 
„Proletariatu* i jeden z założy 


cieli PPS. : S 
W drugą rocznicę śmierci skłą” 
damy hoid pamięci tow. Dębskie- 


go. 


Ludzie czy szakale? 


„Chrześcijanin“ Franco 


W gazecie „Faro de Vigo", dru- smo raczej konserwatywne, z któ- 


kowanej na obszarze, 


zajętym |rego czerpiemy wiadomość powyż 


przez  rokoszan hiszpańskich, a ;szą, dodaje komentarz następue 
więc pod cenzurą gen. Franca, u- jący: 


kazała się następująca notatka: 


„Trudno sobie przedstawić, by 


„Wezoraj sąd wojenny skazał w |iaski pełna Madonna, pod której 
u doraźnym na Śmierć |opieką zaciągnęła się armia gen. 


dwóch braci Iglesias i jedną kobie- Franca, 
tę Elvirę Ledsivo Gonzales za to, |stwa na 


udzieliła 
tego 


błogosławień« 
rodzaju postępek. 


że ukrywali poszukiwane przez po- |Być może, że miłosierdzie Madone 
licję trzy osoby. Braci Iglesjas roz ny mniejszą miało odrazę nawef 
strzelano; kobietę, która jest w cią |do ruchu bezbożniczego”. 


ży, przewieziono do szpitala, a roz- 


Sądzimy, że nasz komentarz jest 


strzelanie nastąpi po rozwiązaniu”. | już zbyteczny. 
Bazylijska „Nationalzejtung”, pi | 


Robotnicy garbarni J. Sowadzki w 


Kaliszu 


Walczą solidarnie © poprawę bytu 


W. pierwszej pofowie lutego r.b. 
robotnicy garbarni firmy I. So- 
wadzki w Kaliszu wystawili na- 
stępujące żądania: 1) podwyżki 
płac o 32 proc. 2) przywrócenie 
angielskiej soboty z pobieraniem 
normalnej dniówki, 3) podziału 
pracy na wypadek zmniejszenia 
jej między wszystkich robotników 
tak, by nie było żadnych zwole 
nień. 

Fabryka zatrudnia 165 osób, w 
tym 17 kobiet. ) 

Na zwołanej przez Inspektora 
Pracy konferencji w dniu 22 lute- 
go 1937 r. wystąpił w imieniu dy 
rekcji fabryki p. A. Lachman, w 
imieniu Związku Zaw. Rob. Przem. 
Skórzanego w Polsce (Oddział w 
Kaliszu), sekretarz tow. Cz. Jęd- 
raszek i delegaci robotników tow. 
tow. Owczarek, J. Szkudelski, J. 
Michalski i J. Stodolny. 

Po długich targach przedsta- 

wiciel firmy faskawie zgodził się 
na udzielenie podwyżki do 10%, 
obiecując ,że o ile firmą otrzyma 
większe zamówienia z Min. Spr. 
Wojskowych „jakich spodziewa się 
około l-go marca r. b., wówczas 
będą mogły być uwzględnione 
żądania robotników. Po naradzie 
robotnicy postanowili przerwać 
strajk do dnia 1 marca, nie przyj 
mując proponowanej podwyżki. 
[W dniu 1 marca Zarząd fabryki 
odrzucił wszystkie żądania robnt 
ników, godząc się jedynie na pod 
wyżkę płac do 10 proc. 

Wobec takiego postawienia 
sprawy robotnicy ogłosili strajk 
„polski“, do którego wszyscy przy 
stąpili solidarnie. 


Konferencja w dniu 2 marca r. 
b. nie dała żadnych pozytywnych 
wyników. Żądania robotników 
sprowadzają się tylko do tego, 
co im w ostatnich trzech latach 
zabrano, to jest raz 20 proc., a 
drugi raz 12 proc. A w dodatku 
drożyzna wzrasta z każdym dniem. 

Wśród strajkujących: panuje 
silna wiara w zwycięstwo słusz- 
nej sprawy. Pomimo bardzo cię?- 
kich warunków, w jakich odbywa 
się okupacja fabryki, nastrój jest 
dobry. W hali fabrycznej „na mo- 
krej ziemi poukiadano deski, na 
których sypiają robotnicy wśród 
wydzielających się wyziewów róż. 
nych chemikalij. Na teren fabryki 
nie dopuszcza się nikogo, prócz 
delegatów. Bramy do hal są za 


barykadowane. Rodziny dostarcza 
ją żywność. Inspektor Pracy na. 
kłonił delegatów, żeby zwolnić 
kobiety z obowiązku okupowania 
fabryki, ale one pomimo propo- 
zycji delegatów, nie zgodziły się 
na opuszczenie terenu, twierdząt, 
że muszą solidarnie walczyć. Gdy 
jedna z kobiet zemdlała, to po 
odzyskaniu przytomnośc,i ' trzeba 
było użyć siły ,żeby ją odwieźć 
do szpitala. Świadczy to o potę- 
dze solidarności wśród kobiet-ro- 
botnic. 

Robotnicy zapowiedzieli, że o ile 
do końca tygodnia ich żądania ni? 
zostaną uwzględnione przez  za- 
rząd fabryki — rozpoczną gło- 
dówkę. Akcja trwa. 


Str. 4 


Kronika Zagłebia Dabrowskiego 


W obronie 8 robotników I o uznanie Związku 
Strajkowali robotnicy fabryki czekolady „Pax“ 


Przez kilka. dni w fabryce cze- 
kolady „Pax“ w Sosnowcu, zatru- 
dniającej 43 robotników (przeważ- 
nie kobiet), trwa strajk okupacyj- 
ny. Powodem strajku było wymó- 
wienie pracy wszystkim robotni- 
kom, bez podania powodów. Jak 
się później okazało, fabrykant 
chciał wyrzucić na bruk 8 robot- 
ników, należących do nowozorga- 


Z T.U.R. w Zawiercu 


Dn. 7 marca o godz. 6 wiecz, w 
sali Domu Ludowego TUR w Za- 
wierciu odegra komedię p. t. „Pan 
naczelnik to ja*. Ceny biletów 25 gr. 
do 49 gr. 
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Saraik w firmie „lenko w Aleksandrowitath 


Trwa dalej 


Jak donosiliśmy, w firmie „Len 
ko“ w Aleksandrowicach (Śląsk 
Cieszyński) wybuch: strajk „pol- 
ski“ z powodu wydalenia dwuch 
robotnic delegatek. A 

Winę za strajk ponosi kierow- 
nik tej fabryki, ponieważ nie przy- 
jął delegacji robotniczej, która 
chciała interweniować w sprawie 
zwolnionego z pracy majstra p. 
Stekliego. 

Obecnie sytuacja strajkowa jest 
b. napięta, bo p. inż. Grün zwol- 


Wiadomości 


FURMANKA POD POCIAGIEM. 

W Poramce pod Kętami pociąg 
towarowy, jadący od strony. Li- 
manowej, najechał na przejeżdża- 
jącą przez tor furmankę, nałado- 
waną drzewem. Na furmance znaj 
dowali się dwaj bracia Lachowie, 
18-letni Jan i 30-letni Szymon. Fur 
manka została rozbita, a pasażero- 
wie cudem uniknęli śmierci, do. 
znając tylko lekkich obrażeń. 

Przyczyną wypadku było nie- 
zamknięcie przejazdu. Dochodze- 
nią w toku. 


WYKRADAŁ DOLARY Z PRZESY- 
ŁEK POCZTOWYCH. 


Sąd Okręgowy w Tarnowie ska 
zał b. wożnego Urzędu Pocztowe. 
go w Szczecinie, Aleksandra Mı- 
kosze, na 2 lata więzienia oraz u- 
tratę praw obywatelskich na 5 :at 
za wykradanie dolarów - amecy- 
kańskich przesyłek listowych. 


OFIARA WŁANEJ NIEOSTROŻ- 
NO 


Onegdaj przy przyjeździe do Wii 
na pociągu popularnego z War- 
szawy, gdy pociąg wjeżdżał na pe 
ron jedna z pasażerek, Helena Gie- 
dzukówna, wyskoczyła przedwcze 
śnie i dostała się pod koła poc 
gu. Wydobyto ją ze zmiażdżony- 
mi rękoma i nogami į w stanie cięż 
kim przewieziono do szpitala. 


„SAMOBÓJSTWO. 

W biurze wydziału pow. w Wi- 
lejce (woj. wileńskie) popełnił sa- 
mobójstwo 39-letni sekretarz tego 
wydziału Izydor Zołan, strzelając 
do siebie z rewolweru. 

Powodem samobójstwa był za- 
rzut komisji rewizyjnej o niewyli- 
czenie się z kwoty 750 zł. 

W SIDŁACH OSZUSTÓW. 

Ofiarą sprytnych oszustów na 
tak zw. kopertę padła w Krako- 
wie Stanisława Drozd z Woli Ko- 
bierzyńskiej, która przybyła do 
miasta celem załatwienia formal- 
ności, związanych z wyjazdem do 
Francji. 

Przed dworcem nawiązała roz- 
mowę z dwoma osobnikami, któ- 
rzy przedstawili się jej jako urzę- 
dnicy emigracyjni i zaprowadzili 
rzekomo do urzędu na ul. Radzi- 
wiłłowskiej. 

Tam w bramie naiwna wieśnia. 
czka wręczyła jednemu z aferzy- 
stów 300 zł. na zapłacenie kosz- 
tów podróży, z czego osobnik ten 
zwrócił jej resztę w kopercie. Po 
oddaleniu się oszustów, wieśniacz 
ka stwierdziła, że w kopercie znaj- 
dują się jedynie bezwartościowe 
blaszki. - Policja poszukuje oszu- 
stów. 


(Kor. własna). 


nił z pracy dalszych 14 pracow- 
ników w tym połowę delegatów 
Jest w tym chęć rozbicia organi- 
zacji klasowej, choćby przy po 


.|mocy pożeraczy Żydów z endec 


kiej „Polskiej Pracy“. Endecy Z 
Zajączkiem na czele zwołali W 
tym celu wiec strajkujących. jed 
ñak im się nie udał i ponieśli cał- 
kowite fiasko. 

Strajkujący wiedzą, że jedyną 


SIESS PTE ES ROSEN TETRA E AE CAE EREE 


z Górneno Siaska 


Magazyn przemytników 


Podziemne ganki ułatwiają przemyt 


Wywiadowcy Straży Granicznej| cy porzucili jakieś paczki w głąb 


przyłapali na podejrzanych mani- 
pulacjach w szybie materiałowym 
kopalni „Nowa Helena* w Pieka- 
rach Śl. Artura Arndta i Wiktora 
Miazgę z Brzozowic oraz Jana Ce. 
larego z Piekar Śl. 


Istniały uzasadnione podejrze- 
nia, że trudnili się oni przemyca- 
niem z Niemiec różnych towarów 
przez podziemne ganki kopalni, 
przechodzące na stronę niemiecką. 
W momencie, kiedy wyłonili się z 
mroków wywiadowcy, przemytni- 


Szczegóły napadu bandyckiego 


na staruszków 


zuchwałego napa: 
du bandyckiego dokonano na 
mieszkanie pary staruszków: 70- 
letnich Jana i Karoliny Hadamików 
w Katowicach II (Zarębskiego 9). 

Dwaj zamaskowani bandyci we- 
szli do mieszkania przez otwarte 
okno i korzystając z faktu, że Ha- 
damikowie leżeli skutkiem niedys- 
pozycji w łóżku, obezwładnili oho- 
je i skrępowali przyniesionym z so- 
bą drutem oraz przywiązali do łó- 
żek. Rabusie zażądali, pod grożbą 


Niezwykle 


organizacją, która może im po- 
móc, są klasowe związki a nie 
endeckie. Opinia publiczna jest 
po stronie walczących. Szykano- 
wanie robotników na terenie fir- 
my „Lenko“ za ich przynależność 
do organizacji musi ustać. 

Firma Lenko winna zmienić 
swój stosunek do strajkujących i 
wydalonych z pracy, a wtedy za- 
cięta walka zakończy się . 


W staa szybie 


szybu — dopiero po dwudnio- 
wych poszukiwaniach zdołano wy 
łowić pakunek, zawierający 80 
zapalniczek, kilka pudełek cygar, 
maszynki do strzyżenia włosów, 
brzytwy, kosmetyki, kilka butelek 
Maggi, 5 kg. drożdży, wielką ilość 
kosmetyków i galanterii. 


Wyłowiony z szybu towar prze- 
kazano w zniszczonym stanie 
miejscowemu urzędowi celnemu, 
wraz z doniesieniem na pomysło- 
wych przemytników. 


pobicia, wskazania miejsca ukry- 
tej gotówki. Kiedy Hadamikowie 
nie chcieli zdradzić schówka, za- 
brali się sami do plądrowania mie- 
szkania. Po natrafieniu na scho- 
wane w szafce 70 zł., zabrali pie- 
niądze i zbiegli tą samą drogą. 

Dzięki przypadkowej wizycie są 
siadów, Hadamikowie zostali uwol- 
nieni z więzów, a zaalarmowana, 
policja wszczęła poszukiwania | 
sprawców. 
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nizowanego klasowego Związku 
Robotników Przem. Spożywczego. 

No propozycję Związku, by ra- 
czej ograniczyć pracę do 5 dni w 
tygodniu, a nie pozbawiać kilku 
ludzi kawałka chleba, właściciel 
odpowiedział odmownie, oświad. 
czając przy tym, iż Związku nie 
uznaje. 

Robotnikom nie pozostało więc 


VEDOT ORZCYCY  POTEEWE TTE URZ 


Do robotników 
budowianych 


W dniu 7 marca, o godz. 10 ra- 
no, w sali Domu Ludowego w Dą- 
browie, ul. 3-go Maja 14, odbędzie 
się zgromadzenie robotników bu- 
dowlanych w sprawie umowy 
zbiorowej. 


Robotnicy, stawcie się licznie. 


WEIR TOBIE WNE APKS E FEE EAE ZORRO 


Skazanie oszustów 


Sąd karny w Stanisławowie 
skazał braci Jana i Michała Iwa- 
szynin, którzy przy pomocy wyra- 
finowanych metod oszukańczych 
potrafili wyłudzić wszystkie 0- 
szczędności od bezrobotnego Szła 
my, obiecując mu wyrobienie 
posady, Sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujacy każdego po dwa lata wię- 
zienia. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 6 marca, 


7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.03 Georges Gershwin 
— twórca muz. jazzowo - symf, (pły 
ty). 12.50 Trybuna młodych. 18.30 
Konc. życzeń z płyt. 15.15 Skecz p. t. 
Dobre rady. 15.22 Konc. reklamowy. 
15.80 Revellersi śpiewają (płyty). 
16.00 Pog. akt. 16.10 Wiad, z dnia. 
18.45 Program. iS 


NIEDZIELA, 7 marca. 


8.13- Pieśni ludowe w wyk. Fr. 
Rieńka (płyty). 8.25 Pog. dla rolni- 
ków. 8.4€ Pieśni ludowe w wyk. Fr. 
Bieńka (płyty). Po nab. ok. godz. 
10.30 Muz. (płyty). Ok. godz. 13.00 
Pog. „Teatr na wolnym powietrzu”. 
14.20 Konc. reklam. 19.15 Program. 
19.20 Koncert wiecz. 


Radio ślaskie 


SOBOTA, 6 marca, 


6.00 Pieśń. 6.03 Muz. (płyty). 7.25 
Wiad. bież. 7.30 Muz. tan. (płyty). 
12.08 Z naszego śpiewnika (płyty). 
12.50 Program. 13.00 Konec. życzeń. 
13.15 Muz. lekka (płyty). 15.15 Skecz 
p. t. „Dobre rady”. 15.22 Konc. re- 
klam. 15.35 Życie kult. Śląska. 15.40 
Muzyka lekka (płyty). 1.20 Swaczy- 
na u Dorotki — aud. dla dzieci. 18.45 
Program. 


NIEDZIELA, 7 marca. 


6.00 Surmy śląskie. 6.18 Kone. muz 
ekxiej (płyty). 8.18 Co robimy wio- 
sną na łąkach i pastwiskach. 8.30 
Koncert życzeń. Po nabożeństwie ok. 
godz. 10.80 Konc. symf. poświęcony 
utworom L. Beeethovena. 13.00 Co 
słychać na Śląsku. 14.20 Kone. re- 
slam. 14.40 Skandynawska oświata 
robotnicza. 19.15 Kone. or. mandoli- 
nistów „Halka“ z Szopienie pod dyr. 
a Kiczyńskiego. 19.45 Program. 
19.50 Premiera słuch. „Bieda w bie- 
daszybie* — napis. Stanisław Ligoń. 
20.30 Wiad. sport. 


Piękniejsza strona medalu 


Występy baletu Joossa 
w Warszawie 


Gdy przed trzema laty „obja- 
wił się" w Warszawie zespół ta- 
neczny Jossa, nie szczędziliśmy na 
łamach naszego pisma superlaty- 
wów w sprawozdaniu z tego wi- 
dowiska, stanowiącego istotnie 
objawienie nowoczesnego tańca. 

Teraz gdy miałam możność 
przyjrzeć mu się nanowo i wzmoc 
nić swe wyraźne i żywe zresztą 
wspo:nnienie, pragnęłabym pod- 
nieść jeszcze te superlatywy do 
wyższej potęgi. Niechaj więc każ- 
de moje „naj” będzie przyjęte za 
pełnowartościową monetę. 

Program (pierwszego wieczoru) 
zawierał obrazy taneczne stałego 
repertuaru zespołu, znane z po- 
przedniego występu. Nie ma w tym 


w Te.trze Wielkim 


ści ideologicznej — tak ciekawe 
„problemy“, że muszą być zali- 
czone do kategorii wartości nie- 
zniszczalnych, wiecznych. 

Kurt Jooss traktuje sztukę ta- 
neczną jako potężny i niezastąpio- 
ny poniekąd środek wszechstron- 
nego wypowiedzenia artystyczne- 
go. 
Tańce, a właściwie widowiska 
taneczne, "kładu Joossa, nie są je- 
dynie źródłem wrażeń estetycz- 
nych, zawierają one ponadto głę- 
boką treść, nie tylko sycą oczy, 
ale każą myśleć — chwilami moc- 
no i niepokojąco (słynny obraz: 
„Zielony stół“). 

By móc pokusić się o tak trud- 
ne zadanie, doprowadził on wyko- 


nie dziwnego: stanowią one tak |nawców do niebywałej sprawnoś- 
kunsztowne i wykończone dzieła | ci technicznej: wieloosobowy mie 
sztuki, zawierają — w sensie tre-|szany zespół baletowy Joossa po- 


rusza się z precyzją ruchową i 
mimiczną naprawdę niewidzianą 
dotychczas (może jeszcze Rozalia 
Hladek, która występowała nie- 
dawno w Warszawie, oraz nagro- 
dzeni na konkursie międzynaro- 
dowym Sorel i Groke wykazują 
pokrewieństwo ze wspaniałą ro- 
dziną joossowskąj. Zdają się oni 
być ulepieni z innej nieziemskiej 
materii, bardziej posłusznej pra- 
wom rytmu i inaczej podporząd- 
kowującej się sile ciążenia. 

Taniec — ten międzynarodowy 
język artystyczny — może obra- 
zować ideę wielką, doniosłą i być 
zrozumiałym dla wszystkich — 
o ile osiąga takie właśnie wspa- 
niałe wyczyny formy, jakie zdołał 
wyrobić zespół Joossa. 

Najlżejsze uchybienie potrafiło- 
by tu spaczyć intencje kompozy- 
tora, uczynić z tragedii groteskę, 
wzbudzić śmiech — miast grozy. 
Pręcyzja ruchu musi być więk- 
sza, niż precyzja żywego słowa, 
by się dać tłumaczyć zgodnie z 
zamierzeniem twórcy. 

Wydaje się, że Kurt Jooss po- 


trafi wypowiedzieć wszystko za 
pomocą ruchu. 

I tak w jednym z obrazów ta- 
necznych - widzimy zmartwych- 
wstałe jak gdyby postacie śred- 
niowieczne, odtwarzające bajkę o 
zazdrosnej królowej i nieszczęśli- 
wej markizie, Odwracają się przed 
naszymi zachwyconymi oczyma, 
niby ka.ty dawnej księgi, stare 
sztychy nabierają życia i odtwa- 
rzają sceny odwiecznych dziejów 
ludzkich: miłości, zdrady i śmier- 
ci (Ballada). 

W „Stolicy* te same namięt- 
ności, ale przeniesione do naszego 
współczesnego świata, zadziwia- 
ją swą ekspresją. 

Chwil rozkoszy estetycznej, nie- 
zmąconej głębszą refleksją, dostar 
cza cudowna wizja taneczna (umó 
wiliśmy się co do należytego ho- 
norowania wszystkich superlaty- 
wów w tym sprawozdaniu)—,,Bal 
w starym Wiedniu”. 

Wreszcie ponure, przytłaczają- 
ce, ale piękne w swym okrucień- 
stwie, kilkuobrazowe widowisko 
„Zielony stół“, albo — pozwalam 


sobie podstawić nazwę — „Precz 
z wojną!“ 

„Krasę”* wojny, poczętej przez 
dyplomatyczne manekiny Przy 
zielonym stole, ,wysławiają” Żoł- 
nierze, ich żony i matki i — nie- 
odłączna koszmarna postać, Sym- 
bol żerującego na masakrze ludz- 
kiej — paskarza. Przewodzi. im 
Śmierć, wybijająca kamienny, nie- 
odwołalny swój rytm. 

Tego obrazu nie sposób zapom- 
nieć. Wrzyna się on w oczy, WPpi- 
ja w uszy, świdruje myśl — Co t0- 
bić, by panowie przy zielonym 
stole nie powiedzieli: Jutro znów, 
Wojna! 

Tak, jak nie tłumaczy się na 
język słowny muzyki czy obrazu. 
tak nie można „opowiedzieć“ tań- 
ców zespołu Joossa. 

Trzeba ; zobaczyć, Kto tego 
nie uczyni — ten dobrowolnie wy- 
rzeka się spojrzenia na piękniej- 
szą stroną medalu naszej trudnej 
smutnej rzeczywistości. 


NATALIA ZAREMBINA. 


LAZIO e n Z Z 0000 0 w 


nic innego, 
strajkowej. 


jak stanąć do walki 


Loko 
* 

W, ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość PAT-a o zakończenia 
strajku. Szczegóły podamy po o- 
trzymaniu własnych informacyj. 
MEFEEICIE. TOP FZ TA T S EN T TE 
Kaci radizwu 
ENED ENTIERO EEE A 


WSPOMNIENIE O MIECZYSŁA» 
WIE FRENKLU. 

Dnia 7 marca-o godz. 13.00 Radio- 
wy „Przegląd Teatralny“ zostanie po 
święcony pamięci wielkiego artysty 
Mieczysława Frenkla, którego pom- 
nik nagrobny ma być staraniem przy 
jaciół ufundowany w rocznicę śmier- 
ci w najbliższym czasie, 

Kim był dla Warszawy £. p. Mie- 
czysław Frenkiel przypomni radio- 
słuchaczom syn jego, artysta drama- 
tyczny Tadeusz Frenkiel. 


ZRADIOFONIZOWANY 
FRAGMENT POWIEŚCI PRUSA — 
„LALKA“. 


Z nieprzebranych skarbów zdro- 
wego humoru, jakie kryją się w po- 
wieściach Bolesława Prusa, zaczerp- 
ręła Klara Turey, tworząc dla radia 
wesołe słuchowisko p. t. „Eksmisja“. 
Jest to montaż literacki z II i III to- 
nu „Lalki“. Osią akcji jest zawsze 
aktualne zagadnienie stosunków mię 
dzy gospodarzem kamienicy, a stu- 
dentami, którzy nie płacą czynszu. 
W słuchowisku tym  przesuną się 
przed nami kapitalne postacie pru- 
sowskie: stary szlagon, rządca Wir- 
ški, baronowa Krzeszowsku, nakre- 
ślone z rozmachem typy studentów 
Maleskiego i Patkiewicza. 

Słuchowisko nadane będzie 
Lwowa dn. 7.8 o godz. 21.00. 


FRNCUSKI PIANISTA. 

Polskie Radio zaprosiło przed swój 
mikrofon na niedzielę dn. 7.3 godz. 
21.30 znanego francuskiego pianistę 
i głośnego pedagoga Lazare Levy, 
który odegra utwory wyłącznie kom- 
pozytorów francuskich ostatnich cza- 
sów, w tym 6 etiud własnej kompo- 
zycji. 

KTO MOŻE BYĆ ZWOLNIONY OD 
OPŁAT RADIOFONICZNYCH. 
Na mocy ostatniego Rozp. Min. 

Poczt i Telegrafów z dn. 13 

1986 r. Nr. 548 zwolnieni od TE 

diofonicznych mogą być tylko: 

1) inwalidzi wojenni, którzy prócz 
zaopatrzenia z funduszów publicz- 
nych nie posiadają żadnych. innych 
źródeł utrzymania; 

2) osoby ociemniałe, które 
się świadectwem ubóstwa; 

3) osoby i instytucje, pracujące 
naukowo w zakresie radiotechniki, 

Do wydawania bezpłatnych kart 
rejestracyjnych upoważnione są tyl- 
kc właściwe dyrekcje okręgu poczt i 
telegrafów. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 6 marca, 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muz. (pły 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki“. 
12.00 Hejnał. 12.08 Utwory jazzowo- 
symf. (płyty). 12.40 Dzien. połud. 
12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30 Słuch. 
dla dzieci starszych. 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.15 Konc. rozrywkowy (pły- 
ty). 16.00 Nasz program. 16.10 Życie 
kult. stolicy. 16.15 Melodie dla zako- 
chanych — wyk.: ork, A, Hermana, 
17.00 Nab. z Ostrej Bramy w Wiinie. 
17.50 Pog. akt. 18.30 Przegląd wy- 
dawnietw. 18.10 Wiad. sport. 18.20 
Konc. reklam. 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.80 W polskim domu — 
aud. muz. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Konc. wiecz. Wyk.: Ork. Symf. 
P R pod dyr. O. Straszyńskiego i L. 
Szczepańska, (śpiew). 22.00 Kukułka 
wileńska p. t. Na  Kaziuku. 22.30 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. 

NIEDZIELA, 7 marca. 

8.00 Pieśń. 8.03 Aud. dlaewsi. 8.50 
Dzien. por. 9.00 Tr. nad. z koś, Św. 
Krzyża w Warszawie. Po nab. ok. 
10.80 Słynni dyrygenci — Bruno Wal 
ter. 11.45 Czem są misje dla katoli« 
ka — pog. 12.00 Hejnał, 12.03 Konc. 
rozrywkowy. Wyk.: Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, W. Rosz 
kowski — saksofon. 14.00 Ork. w je- 
ćnym instrumencie (organy Wurlitze 
ra). 14.20 Konc. reklam. 14.50 Straż 
ogniowa czuwa. 15.05 Pieśni ludowe 
w wyk. chóru męskiego Stow. Prac. 
m. Katowie pod dyr. L. Janickiego. 
15.80 Audycja dla wsi. 16.00 Morwi- 
tan w piosence: 16.30 Ork. mandol. 
„Kaskada“ pc1 dyr. E. Ciukszy (z 
Wilna). 17.00 Konc, symf. (z Krako- 
wa). Wyk.: Ork. filhar. pod dyr. F. 
Kulczyckiego i. J. Wassermann — 
wiolonczela. 19.00 Z mojego war- 
sztatu — szkic literacki J. Kaden- 
Bandrowskiego. 19.15 Program. 19.20 
Konc. rozrywkowy (płyty). 20.20 
Tr. ze Lwowa frag. pływackich mi- 
strzostw Polski. 20.30 Wiad, sporto« 
we P. R. 20.40 Przegląd polityczny: 
20.50 Dzien. wiecz. 21.00 Wesołe słu- 
chowisko p. t, „Eksmisja“ wg. frag 
mentu pow. Bolesława Prusa „Lal- 
ka'*, 21.30 Recital fortepianowy La- 
zare Levy. 22.00 Ork. T, Seredyń- 
skiego. 28.00 Melodie tan. (płyty). 


ze 


Przeciw niesprowokowonej napaści 


Sojusz demokracji brytyjskiej i francuskiej 


cuską demokracją parlamentarną. | że przyjażń tych dwóch krajów 
Sojusz ten jest niewątpliwie soju- | jest jedną z największych gwaran- 
szem obronnym przeciwko nie-|cyj naszego własnego bezpieczeń- 


Izba Gmin rozpatrywała w trze- 
cim czytaniu projekt ustawy, upo- 
ważniający Rząd do zaciągnięcia 


pożyczek na cele obrony narodo- 
wej. W dyskusji zabrał głos 
Churchill, który ma nadzieję, iż 


wysokie kredyty dodatkowe w 
ciągu roku spowodują, że W. Bry 
tania odzyska Swe bezpieczeń- 
stwo. Byłoby bardzo pocieszają- 
cym, gdyby przeszło 60 czy 70 mi- 
lionów funtów szterlingów osią- 
gnięto drogą pozyczek w ciągu 
najbliższych 12 miesięcy. 


Wiemy — ciągnął dalej Chur- 
chill — że Niemcy mają 1500 ar- 
mat i 30 pułków artylerii rucho- 
mej, niezależnie od artylerii pozy- 
cyjnej. Neville Chamberlain + po- 
wiedział, iż nie ma bezpośrednie- 
go niebezpieczeństwa wojny, „je- 
żeli chodzi o wiosnę i lato tego 
roku. Lecz co nam niesie przy- 
szłość? Rząd postąpiłby mądrze, 
gdyby skrócił niebezpieczny okres 
naszego dozbrojenia się. Wierzę, 
iż możemy liczyć na przyszłą wyż- 
szość marynarki brytyjskiej w Eu- 
ropie, o ile w Stanach Zjednoczo- 
nych przeważą dobre uczucia w 
stosunku do nas. Następnie otu- 
chy mi dodaje nasz sojusz z fran- 


sprowokowanej 


napaści. Sądzę,! stwa i utrzymania pokoju”. 


Współpraca finansowa Anglii i Ameryk 


z Rządem ludowym Francji 


Prowadzi się wymiana zdań 
między Paryżem, Londynem a Wa 
szyngtonem. Rząd francuski liczy 
na współdziałanie 2-ch pozosta- 
łych partnerów układu monetarne- 


0. 

„Petit Parisien“ donosi z Wa- 
szyngtonu, iż Rząd amerykański 
jest skłonny uczynić wszystko, aby 
dopomóc Rządowi francuskiemu. 
Sekretarz skarbu Morgenthau u- 
dzielił niedwuznacznego zapew- 
nienia ambasadorowi Bonnet'owi 
w czasie rozmowy, jaką odbył na 
początku tego tygodnia. 

W czwartek na giełdzie pary- 
skiej zaznaczyła się bardzo po- 
ważna zwyżka. Ogarnęła przede 
wszystkim wszystkie papiery fran 
cuskie, zarówno renty i obligacje 


2 fr. 80 cm, do do 3 fr. 65 cm., co 
na warunki paryskie stanowi bar- 
dzo poważną zwyżkę. A 
Akcje prywatne zwyżkowały w 
granicach od 5 do 8 proc. Akcje 
Banku Francuskiego zwyżkowały 
o 575 fr. do wysokości 8475 fr. 
NIE BĘDZIE ZARZĄDZEŃ 
NADZWYCZAJNYCH. 
Ministerium finansów zakomu- 
nikowało, że pogłoskom o rychłej 
stabilizacji franka, jakie krążą, 
nie należy dawać posłuchu. Rów- 
nież nieprawdziwe są pogłoski 
o zamierzonym złożeniu w Izbie 
projektów finansowych i wyjeździe 
gubernatora Banku Francji. Rada 
ministrów zajmie się sytuacją fi- 
nansową i poweżmie odpowiednie 
decyzje. W żadnym wypadku nie 


państwowe, jak i akcje prywatne. | są przewidziane żadne zarządze- 
Renty zwyżkowały w granicach od | nia nadzwyczajne. 


W Ni 3i 


inicjatywa w reku wojsk rządowych 


Korespondent 
W prówincji Guadalajara wojska 
rządowe dokonały kilku ataków 
na bagnety, wypierając w niektó- 
rych miejscach powstańców z 0- 
kopów. Na odcinku Valdemaque- 
da na południowo - wschód od Es. 
curial intensywna działalność ar- 
tylerii. (PAT.). 

NA FRONCIE ASTURYJSKIM. 

Korespondent specjalny Hawasa 
po stronie powstańczej dono- 
si, že na froncie Asturii toczy 
się nadał zacięta bitwa. Wojska 
rządowe niepokoją nieprzerwanie 
8 dywizję powstańczą, której od- 
dzialy, pomimo ognia artylery|- 
skiego i ataków milicji, utrzymały 
wszystkie swe pozycje. 

Na Oviedo skierowano 5 bata- 
lionów z frontu Santanderu, 

AMBASADOR HITLEROWSKI. 
Z Salamanki donoszą: Odbyło się 
tam z wielką uroczystością wrę- 
czenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Niemiec, gen. 
Faupela, gen. Franco. 

ZAKAZY NIE DOTYCZĄ 
FARINAZZIEGO. 


Do Hiszpanii wyjechał członek 


Havasa podaje: | 


wielkiej rady faszystowskiej i b. 
sekretarz generalny partii, Fari- 
nazzi. Koła półurzędowe wyja- 
śniają, że wyjazd Farinazziego nie 
stoi w sprzeczności z obowiązują- 


cymi zakazami, dotyczącymi wy- 
jazdu ochotników, ponieważ p. Fa- 
rinazzi, udając się do Hiszpanii, 
nie zamierza brać udziału w woj- 
nie domowej. 


Nadużycia w Jaworznie 


(Kor. własna). 

Od kilku dni obiega Jaworzno 
wiadomość, że z kasy gminnej zgi. 
nęło z górą sto tysięcy zł. Podob- 
no w związku z tym, kilka osób 
zawieszonych zostało w czynnoś- 
ciach. 

Coraz częstsze defraudacje w 
pow. chrzanowskim (około trzy 
czwarte miliona zł. zdefraudował 


p. Dziuba w Towarzystwie Zalicz. 
kowym w Chrzanowie zę składek 
robotników i chłopów, około trzy- 
sta tysięcy zł. zdefraudowano w 
Funduszu Pracy .w Chrzanowie) 
podniecają umysły ludności. 

Opinia publiczna Jaworzna zwra 
ca się do zainteresowanych czyn- 
ników o wyjaśnienie powyższej 
sprawy. 


Ustawa o ochronie rynku pracy 


W. „Dzienniku - Ustaw" 
Nr. 6 z dnia 29 stycznia 1937 r., 
poz. 47, pojawiła się ustawa z 
dnia 23 stycznia 1937 r. o zmianie 


R. P.) stawodawstwa polskiego o ochro- 


nie rynków pracy do przepisów 
obowiązujących w tej dziedzinie 
na terenie innych państw. Państwa 


rozporządzenia Prezydenta Rze-|te wprowadziły u siebie szereg 


czypospolitej z dnia 4 czerwca 

1927 r. o ochronie rynku pracy. 
Źródłem powyższej zmiany sta- 

ła się potrzeba przystosowania u- 
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Że spraw bezpieczeństwa pracy 


Dbałość o zdrowie robotników w przemyśle 
jest kwestią gospodarczą 


„Zbyt wczesne zużycie maszyny 
ludzkiej — czytamy w książce W. 
Adamieckiego” p. t. Gospodarcze 
znaczenie bezpieczeństwa pracy 
— wskutek nieracjonalnej, rabun 
kowej gospodarki materiałem ludz 
kim powoduje zniszczenie  zdol. 
ności produkcyjnej jednostki przed 
upływem okregu amortyzacyjne. 
go; stworzenie z jednostki mo. 
toru zdolnego do wytwarzania 
rzeczy użytecznych, bądź do da. 
wania usług społeczeństwu kosz. 
tuje. Aby równowaga życią gos. 
podarczego nie ucierpiała, jedno . 
stka powinna zwrócić nie tylko 
to, co spożyła w okresie swej nie. 
produktywności, ale powinna co 
najmniej zwracać przez okresy 
swej prodtrktywności tyle „ile w 
ciągu tego okresu spożywa". 

Dbałość o zdrowie robotników 
znajduje tedy uzasadnienie w roz 
ważaniach natury gospodarczej, 
Oto weżmy, np. sprawę na ogół 
zaniedbaną nawet w krajach 
przodujących pod względem o- 
chrony pracy —jaką jest należyte 
zorganizowanie pierwszej poma- 
cy. 
Zagadnieniem kosztów pierw- 
szej pomocy i możliwych oszczęd 
ności w górnictwie angielskim, w 
którym zaledwie w około 10 proc. 


kopalń organizacja ta postawio- 
na jest w sposób zadawalający, 
zajął się m. in. dr. Cronin. Owóż 
stwierdził on np., że utrzymanie do 
skonałej organizacji kosztuje ko- 
palnię zatrudniającą 1000 robot. 
ników zaledwie 40 funtów rocz- 
nie; że koszt odszkodowania na 
tonę wydobytego węgla przy do- 
brej organizacji wynosi zaledwie 
3,1 pensa, a przy złej organizacji 
6,7 pensa; Że w jednej kopalni, 
po przybyciu nowego kierownika, 
dbałego o pierwszą pomoc, koszt 
odszkodowania wypadków spadł 
z 8 pensów poniżej 4 pensów na 
1 tonę „a zatem spadek kosztów 
jest dwukrotny. 

Newquist oblicza na podstawie 
badań, przeprowadzonych w Sta. 
nach Zjedn. że należyte zorga- 
nizowanie pierwszej pomocy da- 
łoby możność zaoszczędzenia co 
najmniej 48 Czasu straconego 
wskutek wypadków przy pracy. 

O ile więc poważne skrócenie 
czasu leczenia musi wpłynąć na 
obniżenie kosztów leczenia wypad 
ków, o tyle idące z tym w parze 
poważne zmniejszenie stopnia po. 
wstającego inwalidztwa powinno 
się wyrazić w równoczesnym ob- 
niżeniu ciężaru rent wypadko- 
wych. 


przepisów specjalnych, ogranicza- 
jących zarobkowanie obcokrajow- 
ców w charakterze pracobiorców. 


Ogłoszona obecnie ustawa prze- 
widuje przede wszystkim moż- 
ność cofnięcia udzielonego pra- 
codawcy zezwolenia na zatrudnie- 
nie cudzoziemca. Decyzja taka 
mogłaby być spowodowana wzglę 
dami na zagrożenie ważnych inie- 
resów gospodarczych Państwa. 

Powtóre, cudzoziemcy, przeby- 
wający w Polsce od 1 stycznia 
1922 r., będą otrzymywali specjal- 
ne zezwolenia na pracę. O ile umo 
wy międzypaństwowe nie stano- 
wią inaczej, zezwolenia takie bę- 
dą wydawane na podstawie swo- 
bodnego uznania władz. 

W ten sposób możną będzie 
wprowadzić zasadę wzajemności 
w stosunku do tych Państw, które 
zbyt rygorystycznie stosują swe 
przepisy o zatrudnianiu cudzo- 
ziemców wobec obywateli pol- 
skich. 


Str. 5 


jprawa skrótenia czasu pracy. w górnictwie na plenum Sejmu 


Poniżej podajemy dalszy ciąg 
posiedzenia Sejmu w dn. 4 marca: 

Przechodząc do omówienia pro- 
blemu skrócenia czasu pracy w 
polskim górnictwie węglowym, re 
ferent pos. Gdula przedstawia sta 
nowisko, jakie w tej sprawie za- 
jął przemysł węglowy, oraz sta- 
nowisko, zajęte przez związki za- 
wodowe. 

Komisja ustaliła dolną granicę 
na 40 godzin tygodniowo, a po- 
nadto skreśliła okres czasu, pod- 
czas którego ustawa ma. obowią- 
zywać, co w projekcie rządowym 
ustalone było na 1 rok. 

Pos. Przykling broni swoich po- 
mozę wę Ja rowy w doma- 
ga się 6- ego a pracy, w 
2-ej — utrzymania zarobków na do- 
tychczasowym poziomie, mimo skró- 
cenia czasu pracy. Górnicy moty- 
wują postułat skrócenia czasy pracy 
nie tylko względem na zmniejszenie 
bezrobocia, ale i na ich stan fizycz- 
ny, ponieważ KG pęt" dzień Ea 
cy pozbawia górników i powoduje 
wyrzucenie na bruk. Mimo ustalo- 
nych zarobków górników, koszty To- 
bocizny maleją w stosunku do tony, 


a tego zjawiska trzeba 
pó we w zwiększeniu wydajności 


pracy, za co górnikom bynajmniej 
nie zapłacono, a nawet obniżono ich 
zarobki. 


GŁOS PRZEDSTAWICIELA 
KAPITAŁU, 


Pos. Wierzbicki uważa, iż pierw- 
szą w hierarchii naszych potrzeb w 
górnictwie węglowym to rozbudowa 
naszego kopalnictwa. Gdybymy mo- 
gli rzucić na ten cel 30 mil. zł, to 
dałoby to zatrudnienie 12,000 górni- 
kom, a w przemysłach instalacyj- 
nych znalazłoby zatrudnienie drugie 
tyle robotników. 

Mówca kończy następującym de- 
magogicznym oświadczeniem: 

„Jeżeli cała klasa robotnicza przyj 
muje, jako ogólne hasło skrócenie 
czasu pracy do 6 godz., to to jest gu- 
bienie Polski. W dniu, w którymby 
się to stało w Polsce, byłoby naj- 
większe święto w Bolszewii i taki ja- 
bel w Hitlerii, jakiegośmy jeszcze 
nie widzieli. Oczywiście do tego nie 
dojdzie. Rząd polski traktuje tę u- 
stawę, jako wyjątkową. Ale znamy 
prawa przejściowe, które potem się 
stały murowane, tak jak mamy mu- 
rowane prawa, które w ogóle prze- 
stały istnieć". 

Pos. Kopeć wskazuje na ekspe- 
ryment „Wspólnoty Interesów" i 
radzi zdobyć konsumenta we- 
wnętrznego przez potanienie wę- 


la. 
ja MOWA 
MIN. KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 
(W streszczeniu). 


Rząd wniósł projekt ustawy o skró 
ceniu czasu pracy w górnictwie wę- 
glowym, która to ustawa nie precy- 
mując norm skróconego czasu dnia 
lub tygodnia pracy, jest pełnomoe- 
nictwem dla Rządu w zakresie unor- 
mowania czasu pracy w górnictwie 
węglowym poniżej norm dzisiaj obo- 
wiązujących, 

Sejmowa Komisja Pracy wypo- 
wiodziała się za wprowadzeniem do 
omawianego projektu ustawy po- 
stanowienia, iż czas pracy mógłby 
być skracany do 40 godzin na ty- 
dzień, 

Należy zwrócić uwagę, iż napew- 
no i Rząd i świat pracy są zgodne 
w tendencji, by nie załamać tworzę- 
cej się z takim trudem nowej, ko- 
rzystniejszej równowagi gospodar. 
czej. 

Wypowiadając się przeciwko wpro 
wadzeniu poprawki o 40-godzinnym 
tygodniu pracy, zaznacza, iż w chwi- 
li obecnej Rząd nie mógłby się zo- 
bowiązywać, iż skróci czas do tej 
normy, gdyż zanim taka decyzja mia 
łaby być powzięta, muszą być prze- 
prowadzone odpowiednie studia, ja- 
kie skutki wywarłaby ta reforma na 
życie gospodarcze kraju, Z drugiej 
zaś strony ustalenie normy 40-go- 
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Tragedia we wsi Domanowa 


W dniu 3 b. m. policja otoczyła 
we wsi Domanowa, powiat Bielsk 
Podlaski, dom, w którym ukryli 
się bandyci, trzej bracia Zerowie. 
Na wezwanie do poddania się od- 
dał się w ręce policji Bronisław 
Zero, natomiast dwaj pozostali 
odmówili poddania się. Policja 
rozpoczęła ostrzeliwanie domu, w 
którym bandyci zabarykadowali 
się, odpowiadając ogniem karabi- 
nowym. Po krótkiej strzelaninie 
nastąpiła przerwa. W pewnei 
chwili usłyszano z oblężonego do- 
mu 3 strzały rewolwerowę. Oka- 
zało się, że Stanisław Zero, nie 


| chcąc się poddać,, zastrzelił bra- 
ta Lucjana, po czym usiłował po- 
pełnić samobójstwo, . strzelając 
dwukrotnie do siebie. Policją po 
wkroczeniu do budynku stwier- 
dziła śmierć Lucjana, a lekko ra- 
nionego Stanisława przówiozła do 


Poorzeb ofiar wybuchu 


We czwartek odbył się pogrzeb 


ofiar pożaru w Pionkach przy U-| kejstów 


dziale około 8,000 ludzi. Obecni 
byli przedstawiciele władz woj- 
skowych i cywilnych, oraz dyrek- 
cja wytwórni prochu w Pionkach. 


dzinnego tygodnia pracy może być 
krępujące i niewygodne w tych przy 
padkach, w których Rząd dla pew- 
nych kategoryj pracowników, za- 
trudnionych pod ziemią przy robo- 
tach szczególnie niebezpiecznych i 
groźnych dła zdrowia i życia górni- 
ków, chciałby skrócić czas pracy do 
6 godzin na dobę. 

Wnosząc projekt ustawy do ciał 
ustawodawczych, uczynił to Rząd z 
zamiarem wykorzystania udzielone- 
go mu pełnomocnictwa do skracania 
czasu pracy w takim zakresie, na 
jaki pozwolą nasze stosunki gospo- 
darcze. ` 

Z tych wszystkich względów, ana- 
logicznie do stanowiska, zajętego 
przeze mnie na komisji, wypowia- 
dam się przeciwko poprawce. 

W głosowaniu przyjęto ustawę 
w brzmieniu rządowym. W rezul- 
tacie ustawa jest pełnomocnict- 
wem dla Rządu i na razie żadnych 


zmian do faktycznego stanu -i 


wprowadza, 


NOWELA DO USTAWY 0 N.T.A. 

Przyjęto następnie ustawę o no- 
welizacji ustawy o Najw. Trybu- 
nale Administracyjnym. 

Pos. Sommerstein zarzucił Rzą- 
dowi, że nie docenia tej instytucji, 
skoro pomimo podwyższenia opłat 
nie powiększa etatów. Na powięk- 
szenie o 5 nowych etatów potrze- 
ba 80 tys. zł. 

Poprawki zgłoszone przez tego 
mówcę odrzucono. 

Następnie przyjęto nowelę do 
ustawy o zaopatrzeniu emerytal- 
nym, o czym pisaliśmy po wyjściu 
ustawy z komisji. 

Wreszcie przyjęto ustawę © 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Przeciw ustawie protestował 
pos. Gotlieb, uważając, iż prze- 
kreśla zasady wolnego handlu 
wyrobami tytoniowymi. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano. 


zapewni Pani 


nieskazitelną 
świeżość cery 


Wiadomosci porto we 


Z dnia 


DZIWNYM TRAFEM WSZYST- 
KIE KLUBY SĄ ŻYDOWSKIE. 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
białostockiego okręgowego związku 
E ała aeia ię: EL. 
ze z u pujące kluby: 

— Hajnówka, Kraft — Grodno, Ma- 

kabi — Suwałki, Makabi — Wołko- 

= mani Hapel z — De- 
a u spowodowana była nie 
em przez powyższe klu- 

by uchwał zarządu, terminów roz- 
grywck, nie opłacanie składek człon- 
kowskich i taks sędziowskich, O po- 
wyższej uchwale zarząd Związku za- 
wiadomił Urząd Wojewódzki, pro- 
sząc o wyciągnięcie w stosunku do 
tych klubów konsekwencyj, przewi- 
dzianych ustawą o stwarzyszeniach 

t. zn. o skreślenie tych klubów. 
Jest to pierwszy wypadek w spor- 

cie polskim zwrócenia się związku 
sportowego do władz administracyj- 
nych o rozwiązanie klubów, Dziw- 
nym trafem wszystkie kluby skre- 
ślone są żydowskie. 

TEREN W DOLINIE SZWAJCAR- 
SKIEJ BĘDZIE SPRZEDANY. 
Teren Warszawskiego Tow. Łyż- 

wiarskiego w Dolinie Szwajcarskiej 
ma być niebawem sprzedany, a za 
uzyskane pieniądze towarzystwo za- 
kupi inny teren koło mostu Ponia- 
towskiego, gdzie już w lecie mają 
być rozpoczęte budowy dła urucho- 
mienia sztucznego lodowiska. 

PŁYWALNIA W CIWF-ie BĘDZIE 
NIEBAWEM WYBUDOWANA. 
W Centralnym Instytucie -WF, pro 

wadzone są obecnie prace budowla- 

ne nad ukończeniem pływalni krytej 
instytutu. Budowa pływalni ma być 

zakończona na wiosnę. , 


m i 
DRUGI SUKCES POLSKICH 
HOKEISTÓW W AMSTERDAMIE 


W rewanż spotkaniu, roze- 

nym w Amsterdamie, polscy ho- 
eiści pokonali zdecydowanie zespół 
amsterdamski „Blue Six* 7:0 (1:0, 
3:0, 3:0). e 

W Waza tercji Polacy zdobył: 
prowadzenie przez Marchewczyka. 
Holendrzy usiłują wyrównać, ale im 
się to nie udaje, W drugiej fazie 
gry przewaga Polaków wzrasta, dal- 
sze bramki padają ze strzałów Ku- 
liga, Wołkowskiego i Sokołowskiego. 
W trzeciej tercji inicjatywa jest w 
dalszym ciągu, w rękach naszych ho- 
„dla których dalsze punkty 
zdobywają Sokołowski, Kulig i Wol- 
kowski. 


= 


Mecz wywołał znaczne zaintereso- 


wanie i zgromadził przeszło 4 tys. 
widzów 


ma w a mn saw waw w w 
< 


Tenis 


SENSACYJNE ZWY 
TARŁOWSKIEGO NAD PALMIE- 
RIM. 

W drugim dniu międzynarodowe. 
go turnieju tenisowego w Mentonie, 
polscy tenisiści odnieśli szereg dal- 
szych zwycięstw. Wszyscy nasi zar 
wodnicy przeszli bez trudu do $-ej 
rundy, przy czym największą sensa- 
cją dnia było zwycięstwo Tarłow- 
skiego nad najlepszą rakietą Włoch, 
Palmierim, 

Jędrzejowska odniosła dwa zwy- 
cięstwą: w pierwszej rundzie poko- 
nała Abed 6:0, 6:0, a w drugiej run- 
te wyeliminowała Szwedkę Roberg 


NA walczył z Petersem, bijąc 
go s 

Tarłowski, jak zaznaczyliśmy, 
liminował Ama, » ram | Bamio. 
riego 6:4, 2:6, 6:3. 
oczyński spotkał się z Robertzo” 
nem, wygrywając 6:4, 6:4. 

W grze podwójnej panów para 
Tłoczyński — Hebda wyprała z pa- 
rą Ralli — Kostoris 7:5, 8:6, 6::1. 

PERRY — VINEZ 12 : 12. 
Dwaj najlepsi tenisiści zawodowi 
Perry i Vinez spotkali się ostatnio w 
Seattle poraz 24-ty. Tym razem wy- 
grał Perry 6:5, 9:11, 6:4. Obecny 
stan spotkań obu tych zawodników 
wyrównał się i brzmi 12 zwycięstw 
= Perry'ego i 12 zwycięstwa dla 

eza. 


. 
.1, tks 


Beks 
IĘŚCIARZE PRZEMYSCY 
W KRAKOWIE. 


W micz af ay Że „A san; yan 
bo. i pomiędzy Wawelem 
PO O (Przemyśl), zakoń- 
czony zwycięstwem Wawelu w sto- 
sunku 10:4. 


Lekkoatletyka 


POLSKA NA ll-ym MIEJSCU 
W KLASYFIKACJI LEKKOATLE- 
TYCZNEJ. 

Niemiecki tygodnik „Der Leichf- 
athlet'* ogłosił listę 50-ciu najlep- 
szych wy..ków lekkoatletycznych w 
roku ubiegłym i przeprowadził na za 
sądzie tej listy klesyfikację 35-cim 
państw. Według tej klasyfikacji na 
czele kick a ya pre rne 
cami, £inlandią, Szwecją, Japon 

Anglią, Włochami, Wegrami, Połudn. 
Afryką i Francją, a jedenaste miej- 
sce zajmuje Polska przed mit © 
Holandią, Kanadą, Australią i t. € 
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Zgromadzenia odbędą się: 


dla młodzieży robotniczej Rakowca i Ochoty, w niedzielę, 


OSA PE WPNE PRZENO NEA 


NEYCEE NEC PORZEĄ GA ONZE REED? a af GN 


IR" 


„ROBOTN 
Eg AGE t 


e dż seo OTT RES 


ŻYCIE WARSZAWY 


Okręgowy Komitet Robotn'czy P.P.S. 
Okręgowy Wydział Młoz.edży P.P.S. 


organizują 4 zgromadzenia młodzieży robotniczej n.t. Sytu aca pod Warsza wą 


„Młodzież pod obuchem bezrobocia” 


dnia 


T-go marca b. r. w lokalu dzielnicy Rakowiec, ul. Pruszkowska 6, 


o godz. 4-ej po południu; 


u. 


dla młodzieży Pragi, w niedzielę, dnia 7-g0 marca, o godz. 6-ej 
wiecz., w sali Zw. Zaw. Metalowców, ul. Szeroka 22. 


W środę dnia 10 go marca 


, dla młodzieży robotniczej Woli, 


Jerozolimy i Starówki w środę, 


dnia 10-go marca, o godz. 6-ej wiecz. w sali Dzielnicy Wola PPS., 


ul. Wolska 44; 


dla młodzieży robotniczej i pracowniczej Mokotowa, Powiśla ż 
śródmieścia w środę, dnia 10-go marca, o godz. 6-ej wiecz. w lo- 
kalu Zw. Użyt. Publ., ul. Warecka 7, II piętro. 


Młodzi, przybądźcie licznie!!! 


ciwały pracowników miejskich Warszawy 


W dn. 4-go marca b. r. odbyła 
się konferencja Zarządów Oddzia 
tw Warszawskich Związku Pra- 
cowników Komunalnych i !nstytu- 
cji Użyteczności Publicznej w Pol- 
sce oraz delegatów i mężów zau- 
iania Związku, z udziałem ponad 
10u uczestników. 

Konferencja ta przyjęła jednomy- 
ślnie rezolucję, stwierdzającą, iż 
ogół pracowników miejskich przy 
łącza się do stanowiska, jakie wo- 
bec aktualnych zagadnień politycz 
nych į gospodarczych zajmuje cała 
Polska Robotnicza. 


W odpowiedzi na ataki na ruch 
robotniczy, konferencja oświadczy 
ła, iż ogół pracownikow miejskich 
walczyć będzie: o wolność zgro- 
maądzeń i zrzesaznią się, o rozwią- 
zanie Sejmu i Senatu, o nowe wy- 
bory do Sejmu i Senatu oraz o 
przywrócenie samorządu miejskie- 
go i wiejskiego, o pięcioprzymiot- 
nikowe prawo głosowania. 

Konferencję zakończono okrzy- 
kiem: „Niech żyje Rząd Robotni- 
ków i Chłopów! Niech żyje Socja- 
lizm!* 


x ra M 
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nowe okazje 
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Co graią w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś w so- 
kąQ: po raz 25 znakomitą komedia 
W. Wernera „Ludzie na krze”, po- 
ruszająca najbardziej żywotne zaga- 
dnienia współczesnego życia, ze 
wspaniałą kreacją Stefana Jaracza 
w roli starego profesora, 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
arcyzabawna komedia „Woźny i mi- 
nister“, 

TEATR WIELKI. Dziś w sobote 
balet Joossa: „Zielony stół“, „Syn 
marnotrawny, „Bał w Wiedniu*.. 

W niedzielę balet Joossa o g. 3.30 
rop. i o g. 8 wiecz.: „Zielony stół”, 
jp wieczorem — Strauss!“ i „Sto- 
ica“, 

TEATR NARODOWY. Dziś tra- 
gedia republikańska '.Fiesko* Fr. 
Schillera z Józefem Węgrzynem. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Skąpiec* Moliera z Solskim. 

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese- 
le Figara“, komedię Beaumarchais. 
w świetneś inscenizacji A. Węgierki. 

W niedzielę o godz. 3 pop. „Tes- 
sa“ z Barszczewską i Ziembińskim 
w rolach głównych. 

TEATR NOWY: Dziś francuska 
komedia „,...3..6..0*, w reżyserii Oster 
wy. 

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No. 
hant“ J Twaszkiewicza, 

TEATR LETNI. Dziś w sobotę i 
niedzielę (pop. i wiecz.) odbędą się 
ostatnie. przedstawienia „Żołnierza 
królowej Madagaskaru* w premiero- 
wej obsadzie. 

Premiera komedii wiedeńskiej p. t. 
„Jutro niedziela* odbędzie się nie- 
odwołalnie w poniedziałek dn. 8 b. m, 

TEATR REDUTY. W sobotę dn. 
6 b. m. o godz. 16-ej w sali teatru 
Ateneum i w niedzielę dn. 7 b. m. 
o godz. 12-ej w sali teatru Rozmai- 
tości (Chłodna 49) odbędzie się po- 
kaz sztuki według znanej powieści 
K. Makuszyńskiego p. t. „O dwuch 
takich, co ukradli księżyc”. 

TEATR REDUTY. W niedzielę 
dñ. 7 b. m. o godz. 12 w Reducie 
(Kopernika 36/40) odbędzie się trze- 
ci z cyklu poranków literackich 
„Przekrój poezji współczesnej” p. t. 
„Barwą miodu“ Leopolda Staffa. Re 
€ytować będą: pp. Zofia Małyni- 
«ówna i Kazimierz Wilamowski. 
Prelekcję wygłosi p. Janina Kulczyc 
ka-Saloni. 

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury* W 
Fodora „Tajemnica lekarska“, 

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz'a „Zamieszaj”, 
Pok niedzielę o aś, pop. „Tra- 

K 1 generalłowe icką. 

CYRULIK WARSZAWSKIC kA., 
„Cabaretissimo" — karnawał ltera- 
cki Hemara i Tuwima. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Dancing”. 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan. 
cerka z Andaluzji". 


TEATR „8.15%; „Taniec szczę- 
ścia”,  mielodyjna . operetka. Stolza, 
zyskuje nową atrakcję. Od dziś Loda 
Halama rozpoczyna występy gośc. 
w dwuch zupełnie nowych, popiso- 
wych kreacjach. 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club). 
Jutro premiera nowej „Szopki po- 
litycznej 1937. r.“ pióra Karpińskie- 
go i Minkiewicza. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „Kajdany ' 
Sumbatowa, 


„ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- |; 


TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś 0 godz. 8-ej komedia mu- 
zyczna „Na warszawskim jarmarku“. 
STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś. o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. Młynarskiej 2 „Uciekła mi 
przepićreczka', 
TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dla wszystkich”, 
TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę 
12 i o 4 pop. premiera „Don 


o g. 
Kichot" Cervantesa, inscenizował Ty. 


moteusz Ortym. 

„BAJ“ — KUKIEŁKOWY TE- 
AETR DLA DZIECI w sali Kon- 
serwatorium (Okólnik 1). W nie- 
dzielę dn, 7 marca o godz. 16 wido- 
wisko p. t. „O Kasi, co gąski zgu- 
biła“ pióra Marii Kownackiej, 

MATYLDA  POLIŃSKĄ - LE- 
WICKA w KONSERWATORIUM. 
W sobotę 6 b. m. o g. 20.15 odbę- 
dzie się w sali Konserwatorium dru- 


gi w bieżącym sezonie recital zna-| 


kómitej śpiewaczki Matyldy Poliń- 
skiej-Lewickiej. 

Z FILHARMONII. Na niedzielnym 
poranku poznamy dwoje artystów: 
świetną pianistkę meksykańską An- 
gelikę Morales uczennicę prof. Saue- 
ra, która grać będzie koncert A-dur 
Liszta i ‘doskonałego kapelmistrza 
włoskiego Carlo Cammarotę z Nea- 
polu. Na czele programu pierwsza 
symfonia Beethovena. 

CYRK  STANIEWSKICH. Dziś 
i codziennie o g. 4.30 program mar- 
cowy z grupą tygrysów na czele. 
O g. 8.15 w. program atrakcyj i wal- 
ki amerykańskie „Catch as catch. 
oan“. , 


Olbrzymi sukces 
„La a w Nohant“ 


Komedia ` Iwaszkiewicza o Chopi- 


nie i George-Sand zyskuje z dniem; ca, (Wolska 1 
każdym coraz większą popularność złamała lewą rękę 5 


tak, że dyrekcja czułą się zmuszo- 
na przedłużyć serię przedstawień 


sztuki do końca bieżącego miesiąca,|czeń, (Mickiewicza 30), 


po czym wejdzie. na repertuar nowa 
komedią A. Cwojdzińskiego p. t. 
„Freuda teoria snów“ z Romanówna 


i Maszyńskim w rolach głównych. j Udzielono w ambulatorium Pogc- 


p wrz n, 


z a W 
Redaktar odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


| posiadającego przy sobie wytry- 


Dwa wielkie zatory na Wiśle 


Według danych biura hydrogra „ Drugi zator utworzył się pod 
ficznego utworzyły się ostatnio |Chełmrem. Stan może wytworzyś 
dwa zatory na Wiśle. Jeden Zator |się groźny, o ile zator ten nie spły 
znajduje się pod Puławami. (Woda |nie. W Warszawie kulminacją o- 
podniosła się o 2 metry, zagraża- | czekiwana jest w sobotę o godzi. 
jąc wałom, wobec czego sprowa- |nie S wieczorem. 
dzono dwie kompanie saperów. 


Śkazanie kasiera 


Przed sądem apelacyjnym  Sta- |iował popełnić samobójstwo, ale 
nął wczoraj b. kasjer Gł. Urzędu | go. wyleczono. Sąd okręgowy ska 
miar i wag Skoczylas, oskarżony |zał go na 3 |. więzienia. Sąd ape- 
o zdefraudowanie 35 tys. zł. lacyjny wyrok ten zatwierdził. 

Skoczylas w czasie rewizii usi- IK. 


Drożyzna rośnie 


Wskażnik kosztów utrzymania w „co w porównaniu ze wskaźnikiem 
Warszawie, obliczany przez Głów- | za styczeń stanowi o 3,2 proc. wię- 
ny Urząd Statystyczny dla rodzin | cej, odzież i obuwie — 56,6, co w 
pracowników umysłowych, wyka- | porównaniu stanowi wzrost o 0,3 
zał w lutym w porównaniu ze|proc. oraz higiena i zdrowie 
styczniem r. b. zwyżkę o 1,3 proc.; 70,!, co w porównaniu stanowi o 
w porównaniu z 1928 r., przyję-|2,1 proc. więcej (głównie z powo- 
|tym za sto, wskaźnik ten wynosił |du podrożenia mydła). 

w lutym 68,4, w tym żywność 52,4, 


Nędza studentów 


Ze sprawozdania z działalności 
jambulatorum domów  akademic- 
kich przy uł. Akademickiej w War 
szawie za okres od 1 września 
1935 r. do 31 sierpnia 1936 r. Wy- 
nika, że w tym czasie leczyło Się 
91 mieszkańców Domów, co stano- 
wi 53,9 proc. ogólnej ich licz- 
by. Porad i zabiegów udzielo- 
no 15,805, z czego na poradnię cho 
rób wewnętrznych przypada 5,765, 
na poradnię dentystyczną 4,909. 

Podczas dorocznych badań zdro 
'wotnych wszystkich 16,671 miesz- 
VEERE SDA "TST RARE TOB ZENON PADA 


Krumisa Urgan Zacyjna 
KOMUNKAT EGZEKUTYWY _ 
WOKR. 

Egzekutywa WOKR. wzywa Ko- 
mitety Dzielnicowe do wysłania 
pocztów sztandarowych na otwar 
cie Kongresu ZRSS. dziś o godz. 
10.30 rano, sala „Ateneum“ ul 
Czerwonego Krzyża 20. W niedzie 
lę dn. 7 bm. o godz. 11 rano w 
sali teatru „Ateneum“, ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, odbędzie się 
uroczysta Akademia ku czci tow. 


kańców. stwierdzono niedożywia- 
nie u 21,8 proc.. 

Zasadniczą przyczyną wielu tych 
chorób jest zubożenie akademi- 
ków: oszczędzanie na obiadach, 
ciągła. pogoń za ' najmniejszym 
chociażby zarobkiem, bezsenne no 
ce, spędzone nad książkami, dłu- 
gie godziny pracy w laboratoriach 
-= oto zarodki choroby. 


Ofiara mrozu 


W AL Jurskiego, dozorca nocny 
źnalazł jakiegoś mężczyznę, dają- 
cego słabe oznaki życia. Prawdo- 
podobnie zasłabł on wskutek prze- 
marznięcia. Przeniesiono go na 
posterunek policji w Targówku, 
lecz w drodze zmarł. Policja zaję- 


ła się ustaleniem osobistości de- 
nata. 


Wóz pod pociągiem 


Na przejeździe kolejowym, w 
Jeziornie, wskutek nie zamknięte- 


wy kolejki Wilanowskiej dostał 
J. Michałowicza, na którą Komite- |Się wóz ciężarowy, należący do 
ity Dzielnicowe wyślą poczty {Mordki Brandta. Wóz został roz- 
sztandarowe i wezwą członków do jbity, konie zaś, w porę odczepio- 
wzięcia udziału w Akademii. ne— ocalały, 


Na pomoc zimową |zaczadzenie 


W dniach od 7-go do 10-go marca 
b. r. odbędzie się w Warszawie wiel- 
ka sprzedaż autografowanych dzieł 
pisarzy polskich na Pomoc Zimową. 

Pierwsza Sprzedaż odbędzie się w 

,Kawiarni Europejskiej dn. 7-go b. m. 
w niedzielę od godz. 12—14 w połu- 
dnie — następna w Ipsie w ponie- 
działek 8-go b. m. w godzinach wie- 
czornych podczas wieczoru Towarzy- 
stwa Literatów i Dziennikarzy, wre- 
szcie ostatnia we wtorek 9-go b. m. 
w Filharmonii podczas Konkursu Cho 
| pinowskiego. 
W sprzedaży wezmą łaskawy u- 
| dział znakomite artystki teatrów war 
szawskich oraz wybitne pisarki pol- 
skie, 


| 
Samosad. nad złodziejem 


Do starostwa północnego do- | 
prowadzono złodzieja Antoniego 
Marcinkowskiego, Burakowska 23 


Przy ul. Kobielskiej 61, wskutek 


w mieszkaniu dożorcy domu, 44- 
letniego Jakóba Kempki, wydzie- 
lał się tlenek węgla, którym za- 
truł się Kempka, oraz żona jego, 
54-letni Franciszka. Lekarz. Pogo- 
towia doprowadził zatrutych do 
przytomności. 


i 


A) 


BGLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
ii DOROSŁYCH 
M 


[[ÓGŁGSZENA DROBNE | 


A. A. A: A. A.) TAPCZANY 


chy. 
Okazuje się, że Marcinkowski cier 
pi na bezwład rąk. Pobito go na 
Woli kijami. W sprawie tego sa- 
mosądu prowadzone jest energicz- 
ne śledztwo. ; 


Dwie ofiary Slizg?w’ty 


Brandla Nejhausówna, uczenni- 
35), poślizgnęła się 


higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy „ łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne, Wytwórnia „Polonia“ Twar 
5, telefon 2-47-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sze fasony niedoścignionej trwałości 


SA „MEBELKO” $, 
front tel. 5.38.46. Uwaga: Przed 


kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdż opinię firmy!!! 


— Kazimierz Kożuchowski, u- 
również 
poślizgnął się i złamał prawą rę- 
Fẹ. Pomocy ofiarom  ślizgawicy 


adio: Philips, Telefunken, Homyp- 
hon Kosmos—raty długotreminowe 


Aleksander Rajs, Tłomackie 13, tele- 


towia. fon 11-09-07. 


go szlabanu, pod pociąg towaro” ! 


zbyt wcześnie zasuniętego szybra, 


Pożary 


Przy ul. Ratuszowej 6, w budce 
Przysposobienia Wojskowego, za- 
paliła się ścianka drewniana i su- 
fit, prawdopodobnie od silnie roz- 
zrzanej rury piecyka żelaznego. 
Pogotowie V-go oddziału straży, 
po wyrąbaniu części Ścianki i su- 
fitu, pożar ugasiło. 

— Przy ul. Chmielnej 124, w 
mieszkaniu na I-ym piętrze, nale- 
żącym do Fiorentyny Łuczkow- 
skiej, wybuchł pożar. Wskutek wa 
dliwego urządzenia przewodów 
kominowych, zaczęła się palić bel 


Przy ul. Freta 26, w mieszkaniu 
przy pracowni zegarmistrzowsko- 
jubilerskiej, należącej do Jerycho- 
na Kupca, żona K., 34-letni Cyrla, 
nocą, korzystając ze snu domowni 
ków, weszła w kąt pokoju za pa- 
rawan i powiesiła się na sznurku, 
umocowanym na haku w ścianie. 
Rano, gdy mąż wstał i ujrzał wi- 
szącą, wszczął alarm.  Jednocześ- 
nie przeciął sznurek i zdjął wiszą- 
cą. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Przyczyną samobójstwa — 


ka w przewodzie i Ssuiit. Następnie 
pożar rozszerzył się na mieszka- 
rie na II piętrze, należące do Sie- 
iana Obuszyńskiego, gdzie zapali- 
ła się podłoga. Na miejsce. przyby 
ło pogotowie IV-go oddziału stra - 
ży ogniowej, które po trzygódzin- 
nej akcji, pożar ugasiło, wyrąbu- 
jąc podłogę i sufit. Właściciel do- 
mu Berek Ajzenberg oblicza stra- 
ty na 4.000 zł., właściciele miesz- 
kań zaś — wskutek zniszczenia, 
iub spalenia mebli — po 2.060 zł. 


Rozstrój AetWOWY-przyczyną samobójstwa 


silny rozstrój nerwowy, na który 
Kupcowa cierpiała już od dłuższe- 
go cząsu. Choroba ta ostatnio, 
gdy Kupcowa przed trzema tygo- 
dniami powiła pierwsze dziecko, 
'wzmogła się. 

PRA DA BRET TREE ATE SERRA 
i PIELĘGNOWANIE CHORYCH, 
ZASTRZYKI, MASAŻE, BANKI i 
in. zabiegi wykonywa -starannie i 
przystępnie u siebie i na wezwania, 
Absolwent medycyny, Żolibórz—Ma- 
rymoncka 1-c m. 85, tel. 12-75-25. 


——— m 
|Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Dzieci ulicy“. 

ADRIA: „Zapomniana symfonia“, 

ANTINEA: „Róża“ i rewia, 

AMOR: „Osaczona“ i „Zapomniane 
twarze“. 

ACRON; „Biały Tarzan“ i „Zban- 
krutowany cyrk“. 

AS: „Róża, 

ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 
vena". - 

BAŁTYK: „Płomienne serca”, 

BIS: „Czerwony anicł* i „Będziesz 
zawsze moja“, 

CZARY: „Trędowata”. 

CAPITOL: „O czym marzą kobiety”. 
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CAPITO Początek o g. 4-ej 


SENSACYJNO-SALONOWA KOMEDIA p.t. 


„O CZYM MARZĄ 
KOBIETY.“ 


W roiach czołowych: 
ZELICHOWSKA CYGULSKI 
ROZYCKI SIELANSKI 
M NYDZIŃSKI 

REZ. AL. MARTEN 
ROMANS! SEaSACJA! 


CASINO: „Sam na sam“, 


, COLOSSEUM: „Ramona“. 

GDYNIA: „Małżeństwo na 
żach'* oraz rewia, 

ELITE; „Anthony Adverse“ i „We. 
sola noc", 

EUROPA: „Płomienne serca“. 

FAMA: „Janosik—hetman zbójecki* 

FLORIDA: „Wyprawa na Mongo“ i 
„Zuzanna idzie w świat”. 


FORUM: „Niewidzialny 


rozdro. 


promień" 


i „Adieu“. 
FILHARMONIA: „Blond Carmen" z 
Martą Eggerth. 


HOLLYWOOD: 
z Martą Eggerth, 


matki“ 


i ROŻA 
| HOLLY *00D "! 


PERIE, TARIE 
pocz. w dni pow, 545 
w niedz. i św. 3 45 


w komedji muzycznej 


MARTA EGGERTH 
„PIEŚŃ JEJ MATKI" 


NA SCENIE REWIA 
Elektryczna Miłość 


| 
ł 


i! 

HELIOS: „Papa się żeni“. 

ITALIA: „Pałace we Flandrii“ z M. 
Eggerth. 

'IMPERIAL: „Zakochane kobiety“. 


KOMETA: „Cissy“ i rewia. 


mu KOMETA 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6,48-51- 


j„CISSY" 


| Na całym świecie niebywały entu- 


zjazim towarzyszy wspaniałej Ope- 
retce filmowej p.t, „Cissy“ 


uemeerrm | TT EPT ZZA CYC 

LOS: „Generał Sutter“ (dozw. dla 
młodzieży). 

MASKA: „Należę do Ciebie“ i „Czu 

|  Czin-Czon*. 


Przyjmujemy Pożyczki: państwowe. MINERWA: „Manewry miłosne“ j 


| „Poławiacze skarbów“, 


| OSENIE: „Ich troje*, 


MAJESTIC p. 4 


ICH TROJE 


BALKON PARTER 


75u qzi 


METRO: „Ada to nie wypada“ i re- 


NUWA TOMBOLA: „Błękitna 
da“ i „Wesoły Don Juan“, 
MIEJSKIE: „Jestem niewinny”, 


MIEJSKI 


pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10 


JESTEM NIEWINNY 


( u r i a) 


SiiviaSidney 
Spencer Tracy * 


PAN: „Ogród Allacha*. 
| w niedz. i święta 


PAN P.4 0121:12 PORANKI 


| MARLENA DIETRICH 
|EmARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym : 


para- 


„BGROJ ALLACHA" 


nec. RYSŁARU GOLESŁAWSA! 


L_ 


PETIT TRIANON: „Mój pan mąż” 
i „Mały buntownik“ z Shirley, ' 

POPULARNY: „Dr. X“ i rewia. - 

PRASKIE OKO: „Król kobiet 1 „Rę- 
ce zawiniły”. E 

PRUMIEN: „lšiała parada“ i „Świal 

| jest zakochany“. 

PRAGA: „Mayerling* i rewia. 

RAJ; „Kochaj tylko mnie“, 

RIALTO: „Piętro wyżej“, 
RIVIERA: „Bohaterska brygada“. 
RENA: „Władca Kalifornii“ i 
„Król się bawi". 

ROMA: „Tajemnica starego zamku”. 

ROXY: „30 karatów szczęścia* z 
Dymszą. ; EEE E 

SFINKS: „Panna Lili“ z Fr, Gaal, 

SUKÓŁ: „Mały lord* i „Królowa 
melodii”, : 

SORRENTO: „Generał Sutter“ i „Ta 
kie są dziewczęta“. | 

STUDIU: „Alłotria”, ė 

|STYŁOWY: „Nicpoń“, 

ŚWIATOWID: „Buffalo Bill“, 

TON: „Pod dwiema flagami“. 


Kino „IO N“ Teatr 


Puławska 39 
DZIŚ 


Pod dwiema Magni 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


UCIECHA: „San Francisko“, 
UNIA: „Pan z, milionami“.i rewia, 


udbito w drukarni So. Naktadowo.Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka „AG 


